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■ cc a prenumeraty poza granicami pań­
stwa Austro-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

l ip r a a a a m y  o  w c m a e  p r z e s ia n ie  
p r e n n a a e r a ty , b y  sz a n . p r e n n m e r a t o -  
r o w ie  n ie  d o z n a l i  p r z e r w y  w  p r z e ­
s y łc e .

L W Ó W  d 24. lutego.

(Wiedeński korwpondent Ceatu o jenersinsm apra 
wozianin bndletowem p. Mattnwa. —  Sprawa ko 
lei Północnej w klnbach prawicy; elaborat podko­
mitetu kolejowego. — Z konferencji biiknplej. — 
Sprawy angielskie. —  Ezpose Glndstona w angiel­
skiej Izbie niżisei. —  Drobne wiadomości z *a- 

granicj ).

Czescy posłowie robią wielkie przygotowa­
nia do rozpraw budżetowych w Izbie posłów, 
które się zapewue we czwartek albo w piątek 
rozpoczną. Jeneraluym sprawozdawcą budżeto­
wym miał być członek kluba czeskiego, hr. 
Ola iii Martinie, ale gdy on zasłabł, urząd ten 
Poruczyła komisja p. Mattuszowi. także człon­
kowi klubu czeskiego. Jak wiemy, komisyjny 
Preliminarz budżetowy, bądź zniżywszy bądź 
Podwyższywszy niektóre pozycji dochodów i roz­
chodów, ogólną cyfrą podaje niemal tąsamą co 
preliminarz rządowy. Co do wywodu sprawo­
zdania p. Mattusza, stwierdza ono ulepszenie 
H  sytuacji finansowej. Niedobór aaministracyj- 
Qy spadł w ostatnich sześciu latach z 20 milio­
mów na 1,871.590 złr. Dalej zwraca sprawozda­
j e  uwagą, iż z jednej strony nie sprzedano źa 
duego majątku państwowego, a z drugiej stro­
ny własność państwowa wzmogła się przez na­
bycie wielu gmachów i npaństwienie kolei. Je­
śli nie zajdą jakieś wypadki nadzwyczajne, to
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tąpić do rozwiązania walnych, zadań ak umocni-
znych. Przeoczać atoli ni« należy tej okoli 
zności, ie  te pomyślne rezultaty osiągnięto w 
zasie ogólnego pokoju i w pierwszych latach 
rśród sprzyjających stosunków, labo z drugiej 
trony uwzględnić trzeba, że w ostatuich lutach 
rystąpiły też na jaw skutki częściowego między- 
arodowego przesilenia ekonomicznego i prze- 
lV8łoW€flfO. . •

Sprawozdanie zaznacza dalej, i i  komisja
udżetowa widzi możliwość ™Pr° " f ndłX * i nt  
zczędności na zasadzie zmiany us’t J 
Łracji, lecz ponieważ samemi h “
ie osiągnie sią znacznych rezultatów, tem Dar- 
ziej, gdy cywilizacyjne i ekonomiczne potrze- 
y ludności ciągle wzrastają, przeto trzeba bę- 
jje pomyśleć o reformie podatkowej, która do- 
»d tylko częściowo przeprowadzoną została, 
zczególnie należy dążyć do reformy podatku 
urobkowego i dochodowego w tym auchu, aby 
a płacenia ostatniego podatku pociągnięte tak- 
s zostały te czynniki, które dotąd były odeń 
rolne. Sprawozdanie wyraża w końcu nadzieję, 
9 reformy te będą w następnych latach prze- 
rowadzone, poczem stanie się rzeczą możliwą 
r z y w r ó c i ć  na stałych podstawach równowagę 
r budżecie państwa.

Zdawałoby się, że podany ta obraz poło- 
ia finansowego odpowiada rzeczywistości. A 

■“ ak sprawozdanie p. Mattusza spotkało się 
newnvch kołach z bardzo niechętną mu oce- 

ą. Ą mianowicie wiedeński korespondent Cza-

“  S p raw ozd an ie  komisji bu^etowej napisa^ 
e przez dr. Mattusza, niezupełme zadowoln Jo 
złonków prawicy. Dość powszechne )

ieaaaie, ża peayai8tyczne__zapatrywam^^A

R o m a n
syn Semenów.

Nowela z życia huculskiego,
przez

i . l j n . z a  T u r ę  z  r  A ■ k *

którego... uie

(Ciąg dale*?-)
II.

— Hal wydał ją za żyd*
cierpi ? , .

—  Ta za kogo miął wydać!,. ^ 5 * 2 ? '  
*‘e %|ją... Bóg Wie tam ja k !..  Ona jaką ^J
by ją opętało... Ale co nam teraz do nich.

— H a! to przeklęty żyd!... To °̂ r̂’ ®° 
derca!

— Aj, on nas zamordował- On debil
dał do wojska, a ojca w grób wpędził... On nas 
Wszystkich zabił! a  sam żyje jak bogacz,szczę

stan finansów, któremu sprawozdanie komisji 
daje wyraz, nie jest usprawiedliwione rzeczy 
wistym stanem rzeczy. Większość komisji zgo­
dziła się na to sprawozdanie jedynie przez 
wzgląd na nagłość sprawy. Ducha, który na­
tchnął owe sprawozdanie, niepodobna zmienić 
na pomocą poprawek, stawianych przy poszcze­
gólnych okresach. Potrzebaby w tym celu inne 
sprawozdanie napisać, a w takim rasie rozpra­
wa w Ifcbie musiałaby być odroczoną, na co wy­
miar czasu ni6 pozwala.

.Ostateczne wyniki preliminarza przedłożo­
nego przez rząd, nie uległy zmianie w komisji 
Sprawozdawca oblicza niedobór administracyjny 
na 1,800.000 złr., ale nie potrącił od wydat 
ków administracyjnych wydatku pół miliona na 
uposażenie stałego funduszu melioracyjnego, 
które to uposażenie nie należy oczywiście do 
zwykłych administracyjnych wydatków. Po po­
trącenia tej kwoty niedobór administracyjny 
obniży się do sumy 1,300.000 złr. Porównawszy 
ten deficyt z owym, który zastała prawica, o- 
bejmując ster akcji parlamentarnej, nie da się 
zaprzeczyć, że przy zgodnem współdziałania 
rządu i większości izbowej uieguiowanie nnan- 
8Ów w przeciągu ubiegającego właśnie sześcio­
lecia nczyniło znaczny krok naprzód; a zważy­
wszy, ile w tym okresie czasu państwo pobu­
dowało kolei, ile ich na własność nabyło, ile 
stanęło gmachów bądźto monnmentalnych, bądź 
też dla użytku, o ile więc powiększył się stan 
majątku publicznego, trzeba przyznać, że rząd 
i większość, któia rząd wspierała, mogą przy 
zamknięcia sześcioletniej kadencji nie bez chln- 
by poglądać na owoce swojej działalności.

.Godziło się w sprawozdaniu komisji bn 
dżetowej dać wyraz temu ncznciu, a tem sa­
mem dać niejako substmt do mowy tronowej, 
która m i zamknąć bieżącą sesję, i która powo­
łując cię na pełuą otuchy zapowiedź — wyrze­
czoną z wysokości tronu przy otwarcia tej ka­
dencji, mogłaby nawiązać do niej słowo uznania 
dla pracy, która bezowocną nie była.

.Sprawozdanie jednak nie weszło na tę 
drogę. Jest ono dziwnie smętne; w sprzeczności 
z cyframi, które zamieszcza, mówi o grozie po­
łożenia skarbu, tak, jak nie bez słuszności mo­
żna było mówić o tem przed sześciu laty; a 
nakoniec jakby dla wzmocnienia ciemnej barwy, 
którą jest powleczone, wskazuje na możebność 
ponownych klęsk elementarnych i innych, które 
w jednem okamgnienia mogą znów od nas od 
sunąć upragnioną metę równowagi w gospodar 
ce skarbowej.

„Ta ani potrzebna, ani uzasadniona wycieczka 
na pole, obce dla komisji budżetowej, na pole 
meteorologii polityczne-tinansuwej, nasuwa do 
m yjf, że autor sprawozdania nie pisał go pod 
wprywem osobistego może usposobienia, ale 
miał zamiar mgłą melancholicznych rozpamię­
tywać przyćmić nieco zasłngę naczelnego spraw 
skarbowych kierownika. Na dziś wypada na 
tych nwagach poprzestać Przy rozprawach nad 
tem sprawozdaniem pokaże się, ile prawdy jest 
w owych domysłach."

Czy powyższym wywodem wiedeński kore­
spondent Czaeu zrobił przysługę rządowi, a 
zwłaszcza p. DnnajewBkiemn, o którym mowa 
w końcu wywodu, bardzo wątpimy. Zwłaszcza 
pewne domysły dziwnego dość rodzaju masi ba- 
dzić ta domysł korespondenta, że p. Mattusz 
nie pisał swego sprawozdania pod wpływem o- 
sobistego może nsposobienia. A więc pod czyimi 
wpływem: kluba rześkiego, czy całej prawicy, 
czy może nawet pod wpływem niektórych kole­
gów gabinetowych hr. Taaffego? Jnścić przy­
puszczamy, ie  korespondent pisał to wszystko 
w najszczerszej wierze i na pewnych podsta­
wach — ale przeto tem większego znaczenia 
nabierają gorzkie żale jego. Jeneralne Bprawo 
zdanie bndżetowe było zatem napisane bez po 
rozumfenia między rządem i zwłaszcza mini­
strem s arbu a jeneralnym sprawozdawcą i pra­
wicą, której on przedstawicielem ; jest ono, choć­
by tylko pośrednio, wymierzone przeciw rządo­
wi. A więc rzecz jasna jak na dłoni, że między 
prawicą a rządem nawet co do bndżetn, niema 
zgody; a właśnie, jak mianowicie ustatniemi 
dniami, śród wiadomego i dotychczas nienkoń- 
czonego rozgardjaszn co do dalszej akcji parla­
mentarnej, najsolenniej zapewniano, z okazji 
bndżetn ma się zamanifestować ciągła solidar­
ność pomiędzy rządem a popierającem go stron­
nictwem — i sytuacja jest daleko, daleko bar­
dziej naprężoną, niż nawet „warchoły" najzło-

śliwsi pomyśleć mogli. I  okazałby się nowy na­
turalny skutek stosunku rządu stojącego p o- 
u a d stronnictwami, do stronnictwa, htóre go 
mimo to p o p i e r a. To wszystko wynikałoby 
z wywodu korespondenta.

Ale ciekawiśmy, coby ten sam korespondent 
Ctcuu wypisywał, i coby wypisywała redakcja 
Cfeosu i redakcja jego kama nadpełtwiańskiego, 
gdyby jaki „warchoł* z podobnemi, w obecnym 
czasie dla rządu i prawicy najniekorzystniejsze- 
mi wywodami wystąpił! Naszem zdaniem, rze 
><zy wcale nie stoją tak fatalnie, jak powyższa 
korespondencja Ceasu przedstawia — jak znowu 
z drngiej strony pewni jesteśmy, że w rozpra- 
w-ch budżetowych, zwłaszcza w rozprawie o 
gólnej, wszystkie kluby prawicy jak najotwar- 
ciej wystąpią, i fotele ministrów wtedr nie ko­
niecznie różami bez kolców będą wysłane.

Korespondent nasz wiedeński daje dzisiaj 
(ob. koresp.) treściwy, alb dokładny obr>£ dy­
skusji Koła polskiego nad elaboratem podkomi^ 
tetowym w sprawie kolei północnej. Uchwały 
finalnej Koło nie powzięło. W klubie czeskim 
w niedzielę przeważna część mówców prtema- 
wiała za przyjęciem elaboratu komitetowego, 
ale dyskusji nie skończono, i owszem dzisiaj ma 
być ciąg jej dalszy. Z klubu hohfenwartowskie- 
go (prawe centrnm) wiemy jeno tyle, że prze­
ważna część mówców oświadczyła 8i§ za Przy- 
jęciem elaboratn. Z klnbn liechtensteinowskiego 
(ceutrnm) nie mamy wiadomości. W klubie Co- 
roniniego, o ile słychać, wszyscy mówcy oświad­
czali się za przyjęciem elaboratu w rozprawie 
ogólnej, ale do §. 7. ugody wnoszono poprawkę, 
aby jako maksymalną granicę dywidendy ak- 
cjonarjuszów ustanowiono 100 złr., a resztę 
czystego dochodn aoy dzielono między akcju- 
oarjnszów a państwo. Ważuea jest przeto py­
tanie, czy komisja odbyła posiedzenie, na wczo­
raj naznaczone. Do chwili, gdy to piszemy, nie 
otrzymaliśmy żadnego telegramu, czy się od 
było czy nie.

Na Polaków spadnie nowo odjnm, gdyż tak 
jak z przekąsem donoszono, ie autorem rządo­
wego projektu ugody z koleją Północną ma być 
Polak, tak znown jako sprawozdawca podkomi­
tetu i autor elaboratu podkomitetowego wystę­
puje dr. B i l i ń s k i .

Elaborat wsuwa tylko do projektu rządo­
wego nowy artykuł jako II. Artykuł ten nowy 
jest szerszem rozwinięciem §. 7. projektu rzą­
dowego, a oraz wnosi pewne zmiany. W §. 7. 
chodzi o ustanawianie tarVf kolei Północnej i 
w projekcie rządowym poe tada, że ministerjnm 
handlu w regule nie ma Wymagać, aby taryfy 
te zchodslły poniżej k>a i j o c i e a n y c h  nor­
malny ca i wyjątkowych taryf, tndzież opłat 
p bocznych, jakie istnieją na zachodniej (od 
Wiednia) sieci kolei państwowych; a dalej, że 
taryfy te massą kolei dawać przynajmniej tyle 
czystego dochodn, a y akcjonarjnszom przypa­
dła roczna dywidenda iL2 złr. Podkomitetowy 
zaś artykuł II. stanowi jako miarę najniższych 
taryf kolei Północnej t e r a ź n i e j s  z e  taryfy 
państwowych kolei zachodnich, a dalej wyso­
kość dywidendy oznacza nie na 112, ale tylko 
na 105 zł. Dalszych szczegółów podkomiteto­
wego artyknłn II. narazie nie podajemy.

Wysokość czyli nizkość przyszłych taryf 
kolei Północnej zależeć ma tedy głów nie  od 
czystego dochodu, a uie od stosunku taryf za­
chodnich kolei państwowych. Kto zaś wyka 
żuje wysokość tego dochodu ? — zarząd kolei 
Północnej, i w tym względzie nikt tego zarzą- 
dn skontrolować nie potrafi. Czuł to nawet 
przychylny projektowi rządowemn i kolei Pół­
nocnej podkomitet, i w dołączonej pierwszej 
rezolucji wzywa rząd, aby zatwierdzając statu- 
ta kolei Północnej postarał się, iżby wysokość 
kwot, do funduszu rezerwowego corocznie skłi 
danych, nie przekraczała faktycznej potrzeby 
przedsiębiorstwa kolejowego. Czemu tego prze 
piso nie umieszczono w samymie projekcie, ale 
tylko w rezolncji, jak wiadomo, nikogo nie obo­
wiązującej, nie rozumiemy. Sama pewność, że 
rząd teraźniejszy spełui tę powinność , nawet i 
bei rezolucji parlamentarnej, nie wystarcza. Co 
wpłynie do fnnduszn rezerwowego, to odtrącane 
będzie od czystego dochodu i o tyle taryfy ko­
lei Północnej będą droższe. Powszechnie wia­
domo, że zarząd kolei Północnej już nagromadził 
olbrzymi fundusz rezerwowy, a to na wypadek 
npaństwienia kolei Północnej, gdyż cały fnn-

dasz rezerwowy stałby się w tym wypadku wła­
snością ówczesnych akcjonaijuszów.

Elaborat podkomitetowy wnosi jeszcze dru­
gą rezolucję, a to wzywającą rząd, aby ciągle 
baczył, iżby produkcja austrjacka nie była za- 
pomocą taryf dyferencjonalnych krzywdzoną na 
korzyść produkcji zagranicznej Czemuż w sa­
mym jnź projekcie ugody nie położono absolu­
tnego, pod karami rzeczywiście dojmnjącemi, 
zakazn takich taryf dyferencjonalnych ? Czemnż 
zresztą w obrębie czysto austrjackim mają być 
wolnemi taryfy dyferencjonalne ?

Według Tiroler Stimmen, organu klerykal- 
nego, zebrani na konferencji we Wiedniu b i­
skupi wyetoenją do rządu wspólny memorjał w 
uprawie kongrny, który, jak się spodziewają, 
sprowadzi zmianę ustawy kongrualnej. Sprawo­
zdawcami konferencji do sprawy kongrnalnej są 
biskupi lublański i celowiecki. Co do wszechni - 
cy katolickiej, ma nastąpić wspólna manifesta­
cja episkopatu, a w celn zebrania fnndnszów na 
tę wszechnicę, mają być utworzone stowarzy­
szenia dyecezjalne.

** *
Jak Węgrzy nmieją krok za krokiem sta­

tecznie chodzić około swoich interesów, dowo­
dzi ten fakt, iż ministerjnm spraw zagrani­
cznych w porozumienia z austrjackiem i węgier- 
skiem ministerstwem sprawiedliwości poleciło 
urządom konzularnym w Turcji, w Bułgarji i 
Rumunii jako sądom konzularnym, aby w pro- 
cesąeh karnych poddanych węgierskich, oska­
rżonych o zbrodnie i przekroczenia, zamiast do 
tychesas zastosowywanej anstrjackiej ustawy 
karnej, zastosowywały węgierską ustawę karną.

Obie Izby parlamentu angielskiego otwarte 
zostały 19. b. m., a właściwie zeszły się znown 
na przerwaną w grudniu sesję. W Izbie wyż­
szej Granyille dał wcale niejasną odpowiedź co 
do położenia w Sndanie, natomiast w Izbie niż­
szej Gladstone przyparty przez opozycję do 
main, zapuścił się w szczegółowsze wyjaśnienia.

Polityka rządu, mówił Gladstone, była 
zawsze za ewakuacją Snd&nn przez Egipcjan. 
Politykę tę przyjął przychylnie chedyw, a po­
została ona niezmienioną mimo ciągłych prze­
szkód. Podczas feryj parlamentarnych miano 
nadzieję, że wszystko da się dobrze przepro­
wadzić, wiadomość jednak o upadku Chartumu 
nałożyła ua rząd uowe obowiązki. Mahdi bez 
Chartumu, pod względem Siły moralnej jest zu­
pełnie inną p otęg ą , niż Mahdi z Chartumem 
R ząd polecił tedy W olseleyow i, aby starał się 
obalić M ahdięgo, k tóry  teraz posiadł nową siłę . 
W skutek tego konieczną jest natychm iastow a 
akcja p rzeciw  Osmanowi Digmie w Chartom, 
oczyszczenie drogi do Berbera, i badowa kolei 
dla transportowania wojska

Pozostawiono do decyzji Wolselejowi, czy 
da się to wszystko zrobić przed nastaniem go­
rącej pory roka, a zdaje się, że Wolseley przy­
stąpi do roboty dopiero jesienią. Na zapytanie, 
czy nie ma innego sposobu załatwienia sprawy, 
przypomina Gladstone, że Gordon rozpoczyna­
jąc akcję wydał pokojową proklamację, a toż 
samo uczynił także i Wolseley; widać tedy, że 
chybiły one celu, nie można zatem ofiarować 
pokojn Mahdiemu.

Mowy tej Gladstone’a wysłuchała Izba 
wśród grobowego milczenia, gdy ataki sir 
Northcote’a na gabinst oklaskiwane były fre- 
netycznie
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Wledtri d. 22. lntego.
(§.) Dziś był dzień gorący! Wszystkie 

kluby prawicy odbywały posiedzenia, których 
celem były obrady nad sprawą kolei Północnej, 
a względnie nad elaboratem podkomitetu komi 
sji kolejowej. Koło polskie miało dziś aż dwa 
posiedzenia, mianowicie w połndnie od godziny 
11. do */*3. i następnie od 6. wieczór do 7,10. 
Tyle czasn było potrzeba, ażeby powziąć n 
chwałę w sprawie, której ogromna ekonomiczna 
douiosłość trzyma w naprężenia masy lndnoścr 
całego państwa.

W chwil?, kiedy list niniejszy piszemy, ela­
borat podkomitetu nie jest jeszcze ogłoszonym.
Z powoda wielkiej tajemnicy, osłaniającej ordre 
de bataiłłe orędowników przywileju domu Roth- 
schildów, niepodobna nam było zaznajomić się 
bliżej z jego treścią. Wiemy tylko tyle, ie bar­
dzo mało różni on się od przedłożenia rządo­
wego, skoro tłustą dywidendę, oznaczoną pier­
wotnie aa 112 złr., zniza tylko na 105 złr., co się 
równa mniej więcej 10 pre od akcji wpłaconej 
w kwocie 1050 złr. Dalej zaszła jeszcze ta 
zmiana, że elaborat — dzieło p. Bilińskiego — 
żąda, aby jako podstawę do unormowania ta­
ry fów kolei Północnej rząd brał, nie jak to 
ustanawia przedłożenie rządowe, k a ż d o r a ­
z o w e  (jewetlige), lecz t e r a ź n i e j s z e  (dur- 
malige) taryfy zachodnich kolei państwowych.

P. Biliński jako autor elaboratu i sprawo­
zdawca pudkomitetn bronił wszelkiemi siłami 
odnowienia przywileju, przedstawiając rzecz tak, 
jakoby npaństwienie tej kolei było wręcz nie- 
moźebnem, w co mówiąc nawiasowo i dziecko 
jnż nie uwierzy. Tymczasem argnmenta, bro­
niące przywileju kliki kolejowych bsronów- 
milionerów znajdywały w Kole uprzejmy po­
słach nawet pomiędzy tymi członkami Koła, 
których jako producentów kotej Północna wy­
zyskuje tak Bamo, jak największego nędzarza, 
nakładając na każdy jego kęs chleba i mięsa, 
i na każdy kawał węgia haraca straszliwy. Nad 
tym elaboratem toczyła się bardzo ożywiona 
rozprawa, w której z kolei zabierało głos kil- 
knnastn mówców.

P. G n i e w o s z  bronił gorliwie elaboratu 
p. Bilihskiego. przyczem wyraził obawę, że może 
akcjonarjasze nie zechcą się nań zgodzić. Czem 
szanowny poseł tę swoją obawę uzasadniał, nie 
wiemy.

P. C h r z a n o w s k i  wziął sprawę z innej 
strony, twierdząc nardzo Błusznie, ie byłoby 
błędem politycznym, jeśli by Koło polskie dziś 
jnż wiązało sobie ręce, oświadczając się bezw«r- 
rnnkowo za elaboratem podkomitetu. Względy 
polityczne nakaznją działać rozważnie i bez po­
spiechu, dlatego stawia on w n i o s e k  tąj tre­
ści, a ż e b y  K o ł o  c a  r a z i e  p r z y j ę ł o  
el  a b o r a t p o d  k o m i t e ta do  w i a d o m o ­
ś c i ,  p o z o s t a w i a j ą c  s o b i e  w o l n o ś ć  
c o  d o  d a l s z e j  d e c y z j i  aż d o  c z a s u  u- 
k c ń c z e n i a  p r a c  w k o m i s j i  k o l e ­
j o w e j .

P. dr. L  e w a k o w s k i wykazuje w dłuż- 
szem, na liczbowych dowodach opartem prze­
mówieniu, o ile dla skarbu państwowego ko­
rzystniejszym jest npaństwienie, aniżeli odno­
wienie przywileju. Stawia przeto wniosek, aże­
by Koło polskie zarzuciło elaborat podkomite­
tu a oświadczyło się w myśl zeszłorocznej swo­
jej uchwały i w myśl życzeń milionów lndno- 
iści na n p a ń s t w  i &a i e m k o l e i  P ó ł ­
n o c n e j .

P. dr. E n  z. C n e r k a w s k i  popiera wnio­
sek Chra*nowskiego, tak samo i pp. hr. S t a -  
r z e ń s k i  i dr. S t a r z y ń s k i .

P. H a n s n e r  zwraca na wstępie uwagę 
na złą rządową administrację kolei żelaznych. 
Ten głównie powód skłania go, że w zasadzie 
zgadza się na odnowienia koncesji, chociaż z 

ugiej strony mnsi oświadczyć, że elaborat 
podkomitetu potrzebuje naprawy. Mówca nie 
może się z tem zgodzić, ażeby brano teraźniej­
sze taryfy kolei państwowych jako normę dla 
ustanowienia taryf kolei Północnej, której kou- 
oesja ma trwać lat. Kto moie przewidzieć, 
cc się za iat 20 Inb 30 stanie I Prawie pewnem 
;est, że za lat kilkadziesiąt będą na kolejach 
państwowych daleko niższe taryfy, aniżeli o- 
aecnie. Dlatego jest on za tem, żeby wrócić do 
tego, co pod tym względem ustanawiało pier­
wotnie przedłożenie rządowe, mianowicie, ź e- 
iy  n ie  t e r a ź n i e j s z e  . lecz k a ż d o r a z o ­
w e  t a r y f y  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  s ł u ­
ż y ł y  z a  p o d s t a w ę  W tym kierunku też 
stawia mówca poprawkę.

P. G r o c h o l s k i  wyraża życzenie, ażeby 
Koło oświadczyło się za elaboratem i poleciło 
swoim członkom, zasiadającym w komisji kole- 
'owej, a ź eb y n a p od s t » w i e e l a b o r a t u  
: u w z g l ę d n i e n i o m  p o p r a w e k ,  s t a ­
w i a n y c h  w K o l e  p o l s k i e m ,  s t a r a l i  
s i ę  s p r a w ę  z a ł a t w i ć .

W  głosowaniu przyjęto wniosek p. Chrza­
nowskiego 17 głosami przeciw 13.

... —  Ha! szczęśliwy?... A my już nieszozę- 
~  1 *S«Jtnął zębami a p»tr*ył jakoś

gd ■ ^  chodź, synu, chodź, moje złoto... Ta
Ja nie mam chaty l  J wielkim pła­

czem zaczęła dalej zawodzić. — My nie mamy
chaty... Boże wielki! Dlaczego my nie mamy 
chaty?!...

—  My nie mamy chaty?... A on ją ma!,.. 
On w swojej siedzi spokojny i szczęśliwy?... Po­
czekaj tu, matko !...

I pognał, jak opętany.
Matka chciała biedź za nim, lecz uie mo­

gła podążyć.
Niepowstrzymany biegł syn Semenów pro­

sto do mieszkania Abrahamowego, a oczy ma 
pałały.

Niedaleko jnż mieszkania zdybał wracają­
cego do domu swego Abrahama. Ten przysta­
nął, jakby go co zatrzymało, a utkwiwszy 
wzrok w młodzieńca poznał go, gdyż chciał 
zejść czemprędzej z drogi. Lecz syn Semenów 
wyrwał w tej chwili od blisko idącego chłopa 
topór i skoczył jak szalony na żyda.

Topor błysnął & żyd leżał na ziemi skrwa-
wiony-

Spełniwszy czyn krwawy przeraził się mło­
dzian i st*n%ł jakby zdrętwiały- I wiedział,
co to się stało.

Nachyli się, lecz żyd już nie żył.
Wtedy pobladł, jak chusta, i sam nie wie­

dział co zrobił.
Przerażony krwi widokiem zerwał się chwie­

jący cały i pognał w bór ciemny. I gonił w 
przeciwnym ode wsi kierunku. Łamał się raz 
po raz z zastęp u jącemi mu dr ogę gałęziami, 
które go szarpały i niemiłosiernie kaleczyły, a 
pod nogami czuł rozsypujące się kłody świer­
kowe poobalane dawniej pr*ez wichry i burze.

Gonił jak szalony gęsty™ borem n gór pod­
nóża. Z lewej strony dochodził go szum coraz 
dzikszy przewalającej się P° złoa*ai skał B y­
strzycy. On poznawał tyIe tylko, że dąży w 
górę rzeki — w coraz wyższe góry i skały —
w kierunku ku Węgro®.

Chwilami się zwracał, jakby chciał jeszcze 
badać, czy on to istotnie zrobił... czy to było 
na jaw ie. . .

Jak to się stało, że on zabił człowieka?,.. 
Zabił?... W ięc on zabójca?... ^ wawy morder­
ca!... A wczoraj nim przecież nie by ł!

Gdy bór nieco zrzednął, poznał, ie  jnż wieś 
swą minął, i widzi pojedyncze zagrody Huty. 
Coraz już mniej tych chat ludzkich, których on 
unikał. Ha! minął już nawet ów jaz wielki, 
dzieło owo niemieckie, by Bystrzycy nałożyć 
pęta, a wody jej użyć do większych spławów.

Miejscami zachodził ua dolinę rzeki. I  zdzi­
wił się, że dolina jej łagodnie nań patrzeć mo- 
źe, gdy jemu tak straszno w duszy. Ale wkrót­
ce zjeżyły się brzegi rzeki — i Bystrzyca za­

częła spadać porohami ze złomów skał na z ło ­
my — coraz dziksza, rozpleniona — coraz g ło­
śniej hucząc a szumiąc. O ! to bardziej już przy­
pada do jego duszy zakrwawionej. Ahl on 
chciałby się upić tym hukiem a szumem — ua 
zapomnienie — na śmierć!

Czasami przystawał, jakby mu się zdawa­
ło przestraszonemu, że zabity za nim woła: 
— Zabójca!... Tyś zabijał... Ja przyjdę do cie 
bie — przyjdę upiorem!

— Kto npiór?... On?... Ojciec jej?... On 
przygna mściwy i będzie ssał krew moją upio­
rem?... A ona ca powie?... Ja jej ojca zabi­
łem!

I łamał dłonie w rozpaczy. A chmury co­
raz się gęściejsze zbierały.

— Ona mnie ^ lą ć będzie!... Boże w ielki! 
Ja nie wytrzymam, żeby ona muie kląć miała... 
Po latach trzech niedoli a tęsknoty jam wrócił 
do sioła, by mnie ona klęła?

I płakał jak dziecko.
Znużony przystanął, spojrzawszy na swoje

ręce: — Oji co te ręce zrobiły?... Czy to te 
same ręce?... Krew ua nich... One zabiły czło­
wieka!... Nie... To niepodobna... A może to był 
sen tylko?... A h! nie... To nie sen... To pra 
wda!... Boże! dlaczego to prawda!?

I łamał ręce w rozpaczy^ Potem nagle się

zatrzymał, gdyż zdawało mu się, że jakiś zły 
wicher się ruszył. On się obejrzał, a oczy sta­
nęły mu w słup.

— Ah! on tam... Z tą raną na skroni!... 
A h ! jaki wielki! — Krzyknął i chciał uciec, 
lecz siły go opuściły — zemdlał.

I leżał czas jakiś pod starą, od pioruna 
porażoną jodłą — nieprzytomny. Potem sen go 
zmorzył, a gdy się przebudził, zraza nie wie­
dział gdzie jest, i jak dłngo był uśpiony.

— Gdzie... ja tu jestem?... Hal to w bo­
rze. Czemu ja tutaj?... Co to było?... Czyli to 
prawda?... Ja naprawdę zabijałem?...

I zdawał się sobie przypominać.
— I kiedyż to było?... To jakby dawniej... 

Nie... nie... to wcioraj, czy dziś?... H a! czyli 
słonko już nie zachodz ło i znowu nie wzejdzie... 
Odraza noc nastała ciemna?... Żali dnia dziś jnż 
nie będzie?

I bijąc się ze snu marami i ze strasznem 
przypomnieniem zerwał się i szedł dalej, same­
mu nie wiedząc gdzie i dokąd, byle uciec od 
własnych myśli.

Słońce już zeszło. Ale nie dla niego 1... W 
duszy jego wiecznie ciemno — w piersi jakby 
tam było gniazdo gadów. On Bię przestraszył 
dnia jasności.

(C. d. n.)



Litaklu (w Syrji) <1. 7 lutego.
Przed dwudziestu pięciu laty, w jednym 

z domów naszej szczupłej europejskiej kolonii, 
przy herbacie toczył się żywy spór między 
dwiema młodemi wyobrazicielkami płci pięknej. 
Jedna z nich, zwolenniczka koauej j*zdy wal* 
czyi a z drn^ą, która ntrzymyw&ła, że nie masz 
nad pojazd ciągnięty prsez parę dziarskich ko­
ni. „A. powiedz mi siostro, zagadnąć brat świe­
żo przybyły z Paryża, gdzie ko&czył nauki, 
gćLie ty widziałaś pojazd ?“ — Widziałam. -  

Udzie ?* — Widziałam rysowany l —
Dwadzieścia pięć lat upłynęło — i nie tyl­

ko owa pani, ale wszyscy mieszkańcy naszego 
miasta zostaliby na tym samym stopniu wie­
dzy co do woza, gdyby nie zrobiona przez 
kompanię francnzką źwitówka z Bejrutu do Da­
maszku. —  Zuamy wielu zamożniejszych La 
takianów i Latakianek, którzy umyślnie uda­
wali się do Bejrutu, aby się tylko przejechać 
pojazdem lub omnibusem za miasto do sosen i 
zobaczyć nareszcie to . z w i e r z ę  o c z t e r e c h  
n o g a c h ,  z o g o n e m  na  p r z e d z i e ,  d o  
k t ó r e g o  p r z y w i ą z a n e  k o n i e  l a b  w o* 
ł y,  d o r z n c a j ą  s w o j e  n o g i ,  t a k ,  ż e  
z w i e r z ę  ż e b y  s i ę  r u s z a ł o  — m u s i  
m i e ć  o ś n ,  d w a n a ś c i e  a n a w e t  d w a ­
d z i e ś c i a  u Ó g ,* jak nas uczy, znana wszyst­
kim w Latakii, arabska zagadka.

Dwadzieścia pięć lat ~  i rząd nasz pomimo 
zsyłania inżynierów, których płaciliśmy z po­
wiatowych funduszów, nie pobudował nam ża 
dnej drogi. — Zostało sam w biurach guber 
natora mnóstwo projektów, rysunków moBtów, 
domów a nawet stacyj pocztowych, ale nie 
przyszło do tego, abyśmy zagadkowego zwierza 
choćby na sześciu nogach chodzącego zobaczyli.

Nie skarżymy się, bo i wielkie miasto Aleppo 
nie jest od nas szczęśliwszem. — I ono dotąd 
nie ma szosy tak mu potrzebnej do Aleksan- 
dreity, gdzie ma swój port morski dla ożywio­
nego swego handlu. Wziął był rząd drogę tę 
nu serce; sułtańska iraaa rozkazała rozpocząć 
roboty jednocześnie z Aleksandrelty i Alepu. 
bzło to szybko z początku, i skończyło się na 
tern, że po wielu, wielu latach, trzy czwarte 
środkowej drogi są stepem kamienistym lub 
błotnym w zimie, po którym idą towary jak 
szły od wieków na grzbietach wielbłądów, ko­
ni, mułów i osłów.

Dla Latakii szosa jest potrzebną pierw­
szorzędną ; łatwość i rozgałęzienie komunikacji 
może tylko ożywiając handel powstrzymać ru­
inę tego pysznego niegdyś miasta. — Mieszkań 
cy kołatali gdzie tylko mogli, aby otworzyć 
sobie wozową drogę przez góry Ansarskie do 
doliny Orontu, do Homs, miasta nad nim poło­
żonego. Komunikacja z Homs, ważniejsza jest 
dla Latakii niż połączenie a Alepeu, który 
zawsze przeniesie Alaksandrettę nad nią. Za­
chody mieszkańców w stolicy prowincji, w Da­
maszku i w Stambule doprowadziły do tego, 
że nareszcie uznano przedstawienia za słaBzne 
i budowę drogi wozowej do Homs zadecydowa­
no. Mamy więc znowu inżyniera, człowieka e- 
nergicznego, Austrjaka w służbie tureckiej, któ­
ry raźnie posuwa roboty naprzód. Władze miej­
scowe i mieszkańcy szczerze mu wszelkiemi si­
łami dopomagają i mamy nareszcie nadzieję, że 
potrzebna tak nam droga się wykona. Wobec 
otworzenia w bliskiej przyszłości komunikacji 
miasta Homs z Latakią, czy nikt nie znajdzie 
się w Anstrji, coby zwrócił uwagę miuisterstwa 
handlu na Lattakję ? Dlaczego Lloyd anstrjacki 
tę część wybrzeża północnego Syrji opuszcza 
zupełnie i zmusza przez to towur austriacki 
wciskać się z trudnością na teren, gd t a nieza­
wodnie przy jakichkolwiek bądź ułatwieniach 
walczyłby za skutkiem z przemysłem francu­
skim i angielskim ? Mówimy to ze świadomo­
ścią rzeczy, bo możemy cyframi udowodnić, łe  
wyroby austrjackie z drugiej tu ręki przycho­
dzące, wypierają coraz więcej angielskie i fran­
cuskie, które się przedtem bez żadnej konkurencji 
rozlewały po kraju. Dla czego, przy takich 
wskazówkach nie korzystać z nich, i nie przy­
nieść ułatwień własnemu swojemu handlowi? 
Czy to jest tak trudnem zadaniem, aby dla ko­
rzyści handlowej niezaprzeczonej, namówić Lloyd 
austrjacki do rozszerzeuia nieco zakresu swojej 
działalności ?

Mamy tu inspektora lasów i inspektora 
min przysłanych z Konstantynopola. Zwraca 
więc Wysoka Porta o wagę na bogactwa kraju, 
z których dotąd nigdzie na szerokim obszarze 
swojego państwa nie umiała mądrze korzystać, 
lub nie korzystała zupełnie. Dla niej główną i 
jedyną miną była kieszeń poddanych; i czer­
piąc w niej, dokopała się nędzy poddanych — 
i swojej. Mieli Turcy zasoby w lasach, ale je 
zmarnowali, i tak np. góry w pobliżu Latakii 
miały przed piętnastu laty trzydzieści tysięcy 
morgów pysznego sosnowego lasn. W  korze sosen 
jest nieco garbniku; greccy kupcy odarli drze­
wa z kory. Jedno drzewo dało w przecięcia 3 
piastry (około 30 c.), a miało wartość jako bu­
dulcowe na pnia 50 p. (5 flor.). Sosny odarte 
z kory uschły, — zgniły lub zginęły w poża­
rach, — a góry ogołocone z drzew zamieniły 
się w straszne pustkowie. Co tu zrobi inspe­
ktor lasów?

Inspektor min więcej ma w naszych g ó ­
rach pola do działania. Jest z pewnością miedź, 
nikiel; — w wielu miejscach ze ścian wapie- 
niów dobywa się szczelinami smołowiec. Nie 
dziwilibyśmy się żeby znaleziono naftę — ale 
wątpimy aby inspektor min, którego rząd nie 
posiada ani jednej sondy, ani jednego świdra, 
mógł czegoś się dokopać. Pan inspektor złoży 
obszerny raport, po którego przeczytania wielki 
wezyr westchnie i zwróci się znowu do starej 
kopalni — do kieszeni poddanych, choćby zu­
pełnie pustej. Biedny rząd, ale biedniejsi my— 
jego minal

Nie potrzeba zdaje się i powiadać, jak w 
głowach białemi i zielonemi zawojami okrytych 
działają wiadomości 0 zwycięztwach Mahdiego 
i klęskach Anglików. To jakby haszysz, te wia 
domości, które tu doszły jnj  w potwornych 
rozmiarach. Czego nasi fanatycy tym haszyszem 
upojeni nie widzą w wyobraźni sw oje j! Da­
wniej I n g 1 i z znaczyło wszech potęgę, rozum i 
bogactw o; dzisiaj Iugliz, mało co nie jest tu 
między synami I s l a m u  synonimem pogardy.

Sarkania ciche na patrjarchat grecki w Je­
ruzalem dochodziły i tu do Latakii, ale sze­
ptano tylko sobie o nich pomiędzy wyznawca­
mi wschodniego kościoła, nie śmiejąc podnieść 
głosu, dopiero nadeszły tu dziennik Anatoliki 
Epitheoritaea drukujący się w Atenach rozwią­
zał wszystkim nsta. — Z rąk do rąk umiejąc? 
po grecku podawali sobie dziennik, w którym 
czytali tę korespondencję z Jeruzalem -

-Nigdy komuna grecka Grobu świętego nie 
płaciła tak wielkich snm patriarsze jak pobie­
ra mgr. Nikodimos, który każe sobie płacić 
pensji a.ooo funtów tureckich rocznie, nie 
licząc w to mnóstwa innych dochodów.

Zeszłego roku przychód kasy patijarchatu 
wynosił 129.000 funt. tur., wliczając w to po­

życzkę zaciągniętą ze synodem caratu, dary 
nadzwyczajne i dochód z dóbr, które klasztory 
greckie Grobu świętego posiadają w Bessarabii.

Otóż wydano tylko 81000 f. t., z których 
25 000 na koszta administracji i 56.000 na 
spłacenie dawnych długów. Co się stało z re­
sztą, z 48.000 f., skoro kasa jest próżną, zupeł­
nie próżną?"

Zauewne żc to pytanie ciekawe. Zdaje nam 
się jednak, że wszyscy Latakioci wschodniego 
obrządku powiedzie! sobie powinni, jak już rztkl 
jeden z nich Nie ma w kasie ? to co tu o tem 
i gadać!

N t a n  b i e r n y :  
Kapitał zakładowy z dołączeniem 

10 427 złr. 10 ct. z zysków z r. 
1883/4 . . . .  złr.

Rezerwy z wliczeniem złr. 15.640 
64 ct. z zysków z r. 1883/4 

Emisje Banku (listy hipoteczne i 
obligi komunalne)

Kupony w obiega . . .  
Obce kapitały (asygnaty, czeki, 

wkładki i t. d.)
Lokacja kasy krajow ej.
Żyro o b l i g o ......................................
Depozyta osób trzecich
Procenta przenośne
Różne rachunki . . . .

Pierwsze zamknięcie rachun­
ków Banku krajowego.

Mamy przed sobą pierwsze sprawozdacie 
rachunkowe dyrekcji Bankn krajowego, obej­
mujące okres od chwili otwarcia zakładu, t. j. 
od 1 lipca 1883, do końca grudnia r. 1884.

Bilans, zestawiony pod d. 31. grudnia 1884 
wykazuje stan interesów Banku w następujących 
cyfrach:

S t a n  c z y n n y :
Kasa. w Banku złr. 131610 82 

w 43 zastępstwach „ 14981384 złr. 281423 96 
Efekta funduszów rezerwowych . 21 575 27
Efekta własne, eskontowane i w 

komisie . . . . .  315 057 15
Pożyczki hipoteczne w 4y,-prec.

listach zastawnych . . 639.126 73
Pożyczki w 5 proc. obligacjach ko­

munalnych   683.792 50
W e k s le .................................................... 1,561.321-20
Zaliczki na zastaw efektów . . 697 424'47
Dłużnicy w rachunku bieżącym . 116.215 37
Efekta zaliczkowane i w przecho*

w a n i u ......................................  2,737.661:11
R u ch om ośc i......................................  8.73027
Różne rachunki . . . .  20 543 32

7,082 871 35

1,010.427 10

38.814-79

1,322,650.—
6.159-68

1,163.637-12 
429 695-76 
330.836 59 

2,737 661 11 
36.326 23 
6 662 97

złr. 7,082 871 35
Ze wszystkich operacyj swoich osi gnął 

Bank krajowy czysty zysk w kwocie 26.067 złr. 
74 ct. w. a. po pokryciu wszelakich wydatków, 
z natury rzeczy większych w początkowym 
okresie istnienia zakłada, niż później. Dochody 
brutto doszły do samy 11.191 złr. 72 ct. w. a. 
Koszta administracji pochłonęły z tej sumy (?) 
82.526 złr. 32 ct. w. a . ; na amortyzację rucho­
mości i straty odpisano 2 597 złr 66 ct. — po­
została zaś reszta przedstawia czysty zysk, 
który użyty został, jak to wykazuje przyto­
czony powyżej bilans, w sposób następujący:

40 prc. przydzielono do ka­
pitało. za k ła d ow ego  10.447 ał. 10 ct.

30 prc. przydzielono do fun­
duszu rezerwowego 7.820 „ 32 ,

30 prc. przydzielono do spe­
cjalnej rezerwy dla oblig. kom. 7 820 .  32 .

razem jak wyżej 26.067 zł. 74 ct. 
W sprawozdaniu swojem podnosi dyrekcja 

Banku, iż wskutek jej interwencji, popartej su­
mą 200.000 złr. wdrośouą została ugodowa li­
kwidacja Banku rustykalnego, z zyskiem dla 
wierzycieli i z uieobliczonoui korzyściami dla 
dłużników tego zakłada. Rząd dostarczył na 
ten cel Bankowi krajowemu w formie lokacji 
na rachunek bieżący 100 000 złr.

Dalej sfinansował Bank krajowy sarnę 
1,536.400 złr. pożyczek krajowych i załatwia 
w ogólności wszelkie czyoności bankierskie W y­
działu krajowego, co także nie jest bez zna 
cznej korzyści dla fnnduszu krajowego. Poży­
czkę krajową w sumie 1,000.000 słr. ob ją ł Bank 
krajowy w r. 1884 po karne 90 prc. oez ża­
dnych  już dalszych kosztów finansowania, które 
zazwyczaj bywają znaczne.

Oddział hipoteczny Banka krajowego wszedł 
w życie dopiero od I. lipca 1884. Do końca 
grudnia tegoż roku wpłynęło 513 podań o po­
życzki na sumę 4,425.000 złr., wydano promes 
210 na 2,127 650 złr , zrealizowano zaś 639 550 
złr. w. a. w 4 1/, listach zastawnych. Listy te 
mają pupilarne bezpieczeństwo, w kraju mają 
kurs 91 — 92 prc., n& giełdzie wiedeńskiej 91®/, 
prc.

Obligacje komunalne 5-prc., w których 
Bank krajowy udziela pożyczek gminom i po 
wiatom, mają kurs 973/, prc. Po koniec r. 1884. 
zrealizowano pożyczek tego rodzaju na sumę 
690 500 złr.

Listy zastawne i obligi komunalne Banka 
krajowego należą bezsprzecznie do najpewniej­
szych, i w stosunku do ich knrsu, do najkorzy­
stniejszych papierów lokacyjnych. W  dziale hi­
potecznym udziela Bank krajowy pożyczek tak 
na wielkie posiadłości ziemskie, realności miej 
skie, jak i na włościańskie posiadłości. Na 353 
zgłoszeń o pożyczki ze strony włościan można 
było zrealizować do kuńca roku wszystkiego 
tylko 28 promes na sumę 27.550 złr. Dobra jest 
niezawodnie i pożądaną w tym względzie ostro­
żność — ale i najlepszego, gdy jest z a  w i e l e ,  
to podobno uie dobrze...

Najpiękniej i dla ogółu z największą nie­
wątpliwie korzyścią rozwinął się diiał intere­
sów Banku ze spółkami ndziałowemi. Za po­
średnictwem 43 zastępstw prowincjonalnych, 
poruczanych z zasady tylko spółkom udziało 
wym, opartym na solidarności i wzajemności, 
zapuścił Bank krajowy głęboko, w miarę skro­
mnych środków swoich, korzenie na rozmaitych 
polach produkcji ekonomicznej we wszystkich 
okolicach kraju. Rok 1884. był dla Towarzystw 
zaliczkowych z rozmaitych powodów bardzo cięż- 
kim, i gdyby nie życzliwa pomoc Banku kra­
jowego, nie jedno Towarzystwo byłoby zachwia­
no się^ gdyż inne zakłady, a w pierwszym rzę­
dzie Bank anstro-węgierski zacieśniły dla nich 
znacznie warunki kredytu. W  r. 1884. było a- 
kredytow&uych w Banku krajowym 99 stowa­
rzyszeń, które zeskontowały u niego 1395 sztuk 
weksli na 962.627 złr. A n i  j e d e n  w e k s e l  
w t y m  d z i a l e  n i e  z a w i ó d ł !

Streszczenie niniejsze sprawozdania rachun­
kowego Banku krajowego kończymy życzeniem, 
ażeby następne sprawozdania zawierały już 
szczegóły o zorganizowaniu i rozwinięciu przez 
Bank krajowy s p e c j a l n y c h  d z i a ł ó w

k r e d y t u  na cele produkcyjne, jak np. nafto­
wego kredytu, zbożowego, fabrycznego i t. d. 
„Die Wechselreiterei* niechaj Bank krajowy 
zostawi tym, którym przeważnie tylko o weksel 
chodzi — nie o sprawę, której weksel ma sła- 
żyć. Portfel Banku krajowego ma to trudne, al9 
też i zaszczytne zadanie, ażeby nie był beztie- 
ściwem z zbiorowiskiem „dobrych podpisów11, lecz 
»pełni on ceł swój, gdy będzie reprezentował 
obroty pieniężne w .dobrych interesach" — w 
interesach, dla ekonomii społecznej pożyteczny h.

Co opowiadają posłowie nasi 
z Rady państwa.

Korespondent Dzień. pvzn. a nasz współ 
pracownik, daje następujący bardzo ciekawy o- 
braz sytuacji we wiedeńskiem Kole polskiem 
Oto co p isze .

Z powodu kilkudniowych ferji zapustnych 
gościli w kraju niektórzy posłowie reichsrato 
wi. Może więc nie będzie to bez interesu dla 
czytelników naszych dowiedzieć się, co oni o 
sytuacji Koła polskiego w Wiedniu opowia­
dają.

— Nie jest to prawdą — mówi jeden z 
nich — cc piszą po dziennikach o rozbiciu au- 
tonomistów, czyli stronnictwa rządowego. Po­
rażki, jacie poniósł gabinet Taatf.-Dunajewski, 
a z nim i prawica w Radzie państwa przy kilku 
głosowaniach w ostatnich czasach, jak np. przy 
ustawie kongrualnej, albo o noweli do ustawy 
o taksach i należytościach fiskalnych (w czem 
objęty był także podatek giełdowy), s po wodo 
wane zostały bezpnykładnie lekkomyślnem, 
czyli raczej lekceważąeem traktowaniem klu­
bów prawicy ze strony rządu. Gdy bowiem 
niektóre kluby wysyłały do ministrów parła 
mentarne a nawet formalne deputacje z przed 
stawieniami co do niektórych szczegółów, mini­
strowie zbywali te żądania ni tem, ni owem, a 
rozstrzygające głosowania odbywały się Dez ża­
dnego przygotowania -  co jest przecież nie- 
zbędnem w obozie, złożonym z tak róźuoro- 
dnycn części składowych, jak większość mini­
sterialna w aastijackim parlamencie... Nic też 
dziwnego, że głosowanie odbyło się bezładnie. 
Myliłby się jednak grubo, kto z tych oderwa­
nych wypadków chciałby wnosić, jakoby rozln- 
zowała się łączność pomiędzy żywiołami skła- 
dowemi teraźniejszej większości Rady państwa, 
tj. pomiędzy konserwatystami niemieckimi, a 
Czechami, Słoweńcami i Polakami, którzy ra­
zem stanowią zastęp autonomistów. Zanadto 
ważne wiążą ich z sobą interesa realne, ażeby 
chwilowe, przypadkowe głosowania w izeczacL 
nie mających zasadniczego znaczenia, mogły 
rozbić prawicę.

— Ale przecież to dziwne — zauważy­
łem — ze hr. Taaffe jakoś tak mało dba o 
swoich przyjaciół!

— Jest ich pewny zupełnie, więc też nie 
robi z nimi ceremonii.

— Czyż jednak zniechęcenie i demoraliza­
cja w obozie piawicy nie wywrą przy wybo­
rach niepomyślnego dla gabinetu hr. T&affego 
wpływu?

—  Co tego, to już najmniej obawia się hr. 
Taffe : bo czyż Polacy, Słoweńcy lub Czesi mogą 
być nieprzyjaźuie usposobieni dla gabinetu, 
który powiada, że jest autonomicznym?

— A Niamcy, Lienbachery, Liechtensteiny, 
Coronini itp. piepeM i sojaasuicy nr. T_a£U«o, 
czy i na ntcU nie rfęzy o t zwracać uw ag'?

— 0  nie, przeciwnie! Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa leży to w planie hr. Taaf 
tego przy zbliżających się wyborach wytworzyć 
sobie silne liczebne centrum niemieckie z chło 
pów i arystokracji, na którem oprzeć się za 
mierzą. Kluby „narodowe" czy zechcą, czy nie 
zechcą, będą mosiały iść z rządem, nie mając 
nic lepszego do wyboru, lewica zaś będzie zre­
dukowaną do znaczenia dość słabej mniejszości.

— Jakiż z tego sens moralny dla oaB?
— Wcale nie wesoły. Najpierw bowiem 

musimy z góry przygotować się ua to, iż wszy­
stkie sprawy specjalnie galicyjskie żle się skoń­
czą w dobiegającej właśnie do kresu sesji. Rady 
państwa. A ii mowy o tem nie ma, ażebyśmy 
mogli być mnymi jak ministerjalistami, więc 
też nie ma racji .kaptować nas“ dla minister­
stwa.. . Przyjaciele nasi z innych klubów pła­
wicy mowa tak uprzejmie, tak przekonywa­
jąco dowodzą nam, iż nie mogą za galicyjskie 
mi sprawami głosować, że niepodobna się gnie 
wać na nich o to.

— Więc nic, absolutnie nic panowie nie 
uzyskacie dla kraju po sześcioletniej służbie 
twardej w szeregach prawicy dla widoków ga­
binetu hr. Taaffego ?

— Może coś da się uzyskać w sprawie regu­
lacji rzek, ale to tylko dlatego, iż cesarz oso 
biśeie sprawę tę forsuje. Prawdę jednak mó­
wiąc, i to niepewne, Lienbacheb i Liechtenstei- 
nowcy ani słyszeć chcą o tem.

— Łatwo wyobrazić sobie, jak dalece pa­
nowie musicie być zniechęceoi tak niewdzięczną 
rolą.

— Cóż mamy robić? Pan Kazimierz (Gro 
cholski) już tam myśli o tem wszystkiem! Po 
ataku apoplektycznym, jakiego doznał w jesieni 
we Lwowie, odrestaurował się nieźle. Ale 
też szanować się mmii. Więc trudno mu sprze­
ciwiać się taraz w czymkolwiek zwłaszcza gdy 
jeszcze bardziej stał się obecnie drażliwym na 
opozycję, niż był dawniej. Siedzimy więc cicho, 
jak stare wojsko, przyzwyczajone do karności:

nie rezonujemy, tylko robimy, czyli raczej gło­
sujemy jak nam każą *

Oto — jak wygląda .przewaga Polaków" 
w austrjackim parlamencie.

Osman Digma.
Osman Digma, jeden * najlepszych wodzów 

rzeszy Mahdiego, według upewnienia N. Zu 
rischer Z  tg. jest z pochodzenia Francuzem. Naby­
wa się Alfons Vinet.

Ojciec dzisiejszego Osmana Digmy, był wła­
ścicielem małego hoteliku w Rouen. Alfons uro- 
daił się w r. 1832. W  trzecim roku życia stra­
cił ojca, a matka wyjechała do Aleksandrji w 
Egipcie, gdzie poszła wkrótce powtórnie za mąż 
za bogatego kupca, nazwiskiem Osman Digma, 
którego matką była również rodowita Francuz­
ka. Małego Alfonsa polubił Osman Digma nie­
słychanie i adoptował go, a kiedy w r. 1842 
„przeszedł na stronę większości" jak mówią w 
Anglii, czyli przeniósł się do wieczności, jak 
mówią u nas, pozostawił synowi swemu przy­
branemu majątek wynoszący przeszło pół mi­
liona franków. Opiekuna wyznaczył mu Ali 
chana, milionera, który już we dwa lata, gdy 
w tym czasie umarła i pani Vinet, wziął mło­
dego giaura do wspaniałego swego pałacu, aby

tam z-ń zrobić wyznawcę koranu. W ychowywał 
go też zwyczajem starych Spartanów, a basto- 
nada była najzwyklejszym śiodkiem poskramia­
nia zbytniej krewkości. W  i5tym roku życia 
oddany został do nauki francuskiemu kapita­
nowi Merai, gdzie wespół z pięćdziesięcioma in­
nymi młodymi Arabami, a był między nimi i 
słynny Arabi basza, zaprawiał się w sztuce 
wojennej według tradycji de la grandę Nation. 
Absolutyzm wojskowy tu panował, a ciężkie 
kary dyscyplinarne były następstwem każdego 
przekroczenia.

Osman Digma właaa płynnie językami fran 
cuskim, angielskim, włoskim, hiszpańskim, arab­
skim, a nawet mówi językiem perskim. W  19. 
roku życia wysłano go na dwa lata do Francji. 
Miał pieniędzy .jak lodu", i nmiał ich też w 
Paryżu ożyć w sposób odpowiedni. Wszedł w 
najwyższe sfery i stał się nawet popularnym 
pod nazwiskiem „księcia Wschodu". Bliżsi przy­
jaciele nazywali go po prostu „baszą" Władca 
Egiptu kazał mu wręczyć patent oficerski na 
nominalne dowództwo pułku jazdy i wtedy, po 
dwóch latach ponytu, opuSc ł Osman Digma 
Paryż.

Przestrzegał surowo lyguru wojskowego 
ale nie okazał się nigdy niesprawiedliwym 
w pośród kolegów był wesołym utracjuszem, a 
żołnierze jego podwładni przysięgali się „na 
sprawiedliwość D gmy"

W  roku 1866 otrzymał rzeczywistą ko­
mendę swojego pułku. Wkrótce potem obraził 
chedywa, został wydalony z Egiptu, a majątek 
jego skonfiskowano. Udał się więc do budann, 
mianowicie do Sn&kim i tam znalazł utrzymanie 
jako ajent prowiantowy i węglowy dla okrę 
tów, pod przybranem nazwiskiem. W tym cza 
sie został porwany przez bandę rozbójniczą 
Arabów i sprzedany jako „niewolnik" Man 
diemu.

Mahdi wkrótce powziął niezwykły respekt 
dla wielkiej uczoności swego niewolnika, i dla 
jego znajomości sztuki wojennej i polecił mu 
zorganizować pierwsze kadry swej „zwyciężkiej 
armii proroka*. Nic uważał też sobie za ubli­
żenie, zrobić niewolnika Digmę zięciem swoim.

Od tego czasu stał się Osman Digma agi 
tatorem i głosił hasło powstania przeciwko go­
spodarstwu egipskiemu. Przy tem prowadził 
jednak rentowny handel niewolnikami. „W ymo 
wa jego była dziką a jednak pełną wdzięku" — 
opisuje jeden z ówczesnych jego jeńców — „i 
nawet na mnie, który mało co z niej rozumiałem, 
robiła gwałtowne wrażenie, wstrząsała mną."

Jeniec ten, syn Albionu, dostał się jeszcze 
w grudniu 1877 w ręce Osmana Digmy. Przy­
łączył on się był do towarzystwa, które wypra­
wiało łowy w Abisynii, zabłąkał się, i wpadł 
w ręce Arabów. Atoli zamiast sprzedać, za­
trzymał go Osman u siebie, jako niewolnika 
domowego, który uczył jego synka dziesięcio­
letniego, języka Shakespeara i Miltona. Anglik 
ów uciekł Osmanowi Digmie po trzyletniej nie­
woli, wkrótce jednak po ucieczce otrzymał na­
stępujący list, z Fallow Dalia i datą 11- k w ie ­
tnia 1880.

„Kochany młody przyjacielu! Jakkolwiek 
berdzo mi przykro, że pozbawiony zostałem 
twego towaizystwa, niemogę jednak niewyrazić 
radości, żeś wyrwał się z moich szponów. Wi 
doczaie wierzysz w słowa poety: „Wszędzie do­
brze, lecz w domu najlepiej" — nie mogę Ci 
więc zganić, żeś korzystał z sposobności i 
umknął. Nie wątpię Ze jeśli kiedy wspomnisz 
o mnie, to przyjaźnie, i zawsze w miłej zacho- 
*&sx pkmlęcl godziny spędzone z  starym  han­
dlarzem niewolników... K ierz mi, ie  zostaję 
twoim szczerze przychylnym — O man Digma." 
Tak pisze ten słynący dziś „krwi chciwy" — 
potwór...

M o s k w a .
Z j a z d  b i s k u p ó w  p r a w o s ł a w ­

n y c h .  Wileński Wieatnik donosi, że w Wilnie 
stanowczo odbędzie się zjazd dostojników cer 
tw i prawosławnej na wzór zjazdu kijowskiego 
Łjazd ten uie poprzestanie jeduak na ogłoszę 
niu listu pasterskiego; ma się on zająć obmy- 
s, en tem środków polepszenia bytu materj&lnego 
prawosławuego duchowieństwa i dodania mu 
powagi w oczach parafian. Złożywszy życzenie, 
aby się te wieści sprawdziły co rychlej, Wie 
stnik dodaje:

Prowincje północno-zachodnie bardziej od 
innych częci państwa wymagają starań około 
podniesienia ducha wyzuauia prawosławnego, 
wyższego pozioma wykształcenia duchowieństwa 
i zapewnienia ma takich warunków życiowych, 
w których mogłoby pełaić z godnością wysoką 
swą służbę. Zadania więc soboru wileńskiego 

ydają się nam obszerniejszemi, aniżeli w kra­
ją południowo-zachodnim, gdzie ludaość miej­
scowa jest prawie w całości prawosławną, gdzie 
nadto większość inteligencji należy do tegoż wy­
znania, przewyższając i siłą liczebną i zasobami 
materjalnemi innowierców. (?) W  naszym kr&jn 
nie dość, aby położenie duchowieństwa było zno- 
śuem, aby stałość w wierze była nie mniejszą, 
jak gdzieindziej; nam potrzeba, aby prawosła­
wie od najwyższych przedstawicieli do zwyczaj­
nych parafian mogło wytrzymywać walkę z bo­
gatym, silnym i wojującym katolicyzmem. Przy­
szły zjazd wileński powinien w obradach swych 
zwracać także uwagę na stanowisko polityczne 
ko cioła prawosławnego w tym kraju. Zwoła­
nie zjazdu  pow inno nastąpić bez zw łok i; polo- 
nizm podnosi znów głowę i wypowiada wojnę 
państwowym zasadom moskiewskim.

W  tych dniach w sądzie okręgowym ode- 
skim toczyła się ciekawa i wychodząca poza 
zakres zwykłych, sprawa sprzedaży kobiet, pod 
danych moskiewskich, do Konstantynopola.

Fakt wykrycia tego nikczemnego handlu 
narobił w swoim czasie wiele hałasn, zanim 
wszakże śledztwo zostało ukończone i winni sta 
nęli przed kratkami sądowemi, npłynęło czasu 
nie mało.

Od jak dawna handel podobny praktyko 
wał się, ile kobiet stało się jego ofiarą, nie 
wiadomo; śledztwo wykazało tylko, iż zajmo 
wała się nim kompania złoczyńców, złożona z 
osób czterech: jednej kobiety i trzech mężczyzn, 
która pod pozorem pośredniczenia w zawiera 
niu korzystnych małżeństw, wciągała w sidła 
młode dziewczyny, i następnie przywiózłszy je 
do Konstantynopola, sprzedawała je do domów 
publicznych.

W  ten sam sposób sprzedane zostały w r. 
1883. dwie młode Żydóweczki odeskie: R y f*a 
Ruwino i Małka Altman, których rodzice strwo­
żeni o los znikłych bez wieści córek, zdołali 
wreszcie wpaść na ślad przestępców, i wykryli 
całą ich ‘ manipulację.

Jedna z nieszczęśliwych dziewczyn zmarła 
w ciąga kilku miesięcy w Konstantynopolu,

drugą rodzina zdołała odebrać przy pomocy ** 
mieszk&łych tamże izraelitów.

Sędziowie przysięgli wydali przeciwko wszy**' 
kim czterem obwinionym wyrok potępiając!] 
wskutek czego przywódzcą kompanii zosttj 
skazanym na 10 lat ciężkich robót, pozost**! 
zaś, kobieta i dwóch mężczyzn, na zesłanie 
oddalonych gubernij Syberji.

(mlii Btałanii i luriótm.
Dnia 24. lutego.

* Stan pawfefrza. Obcerw^torjnm «tro!y poli 
tachiiczas! d-sauń:

Dzień wczorajszy był przy w etrze aschodnW 
i prawie czystem niebie pogodny. Dzisiaj ■ lan 
mieliśmy mgłę niewielką. Średnia temperatu^ 
wczorajszego dnia była — 5,8,, najwyższa w p® 
ładnie — 2,°s, najnższa po północy — 7,°, C.

Przy wietrze przeważnie zachodnim i temperi 
tarze średniej dnia około — 4° C., stan nieba, 
zmienny, powietrze miernie wilgotne, opad niezn* 
ozny możliwy, r*no mgła.

* R epertuar teatra ln y . Dzioiaj we wtoores
d. 27. bm. „ B i l e c i k  m i ł o ś n y " ,  drobnostka 
sceniczna w 1 odsłonie M Batuto wskiego, nastąp’ 
„ C y l i n d e r " ,  monolog Coąielina, wygtosi p»‘ 
Kwieciński. Zakończy: „ P o ż y c i  mi  s w e j  źo  
ny '  bomedja w 2 ch aktach z franca k:ego Des 
valliera.

We środę dnia 25 go b m. po raz szósty' 
„ Mąż  z g r z e o z n o ś c i " ,  komedja w 3 akt. oryj 
giaalnie napisana prsea Adolfa Abrahumowicza 
Ryszarda Roszkowskiego.

We czwartek 26. bm. pc raz pierwszy: „ Kon 
r a d  W a l l e n r o d " ,  opera w 4 akUob a 5 obra 
zach, słowa Zygmunta Sarneckiego i Władysław* 
Noskowskiego Mnzyka Władysława Żeleńskiego 
Akt 1. p t. Na Litwie, akt 2 Wybór, akt 3* 
Uczta, akt 4. Sąd, odsłona 5 Zgon.

Nowa garderoba Nowo dekoracje pendzla p 
Diilia. Kapelmistrz p Hearyk Jarecki.

W piątek 27. b. m. na be a ciii p. Żelazowskie
go, przedstawionym 
5 aktach Dumasa.

będzie: „ Kean" ,  komedja W

* Teatr. Dzisiaj odbęlzie się w teatrze przed _ 
stawienie składane z nadzwyeiaj wesołych i alnbio' 
nych komedyjek, między któremi odegranym iosta-> 
nie: „ B i l e c i k  m i ł o s n y "  — a to z okazji po 
bytc p Michała Bałnckiego we Lwowie, który pr»" 
gnie widiieć swój otwór na tatejsaej scenie w i» 
terpretacjl naszych artystów.

Pan Kaźmierz Zalewski — autor „ G ó M  
n a s i  —  nadesłał dyrekcji teatrn najnowszą swoję 
pięoio-aktorą komeaję p. t. „ F  r i e b e“ która jfci 
od tygodnia jest w eenaurze — a z której w krótce 
rozdane będą role do nauki podłng obsady autora

* Benefls pani Skalskie] utalentowanej śpie 
waczki naszej sceny, odbędzie a’ę w ponlediiałel 
dnia 2. marca. Z e‘ę tkiej słabości zapalenie płno 
wyszła artystka obronną ręką, mnsi jednak jaki 
rekonwalesoentka ndsć się na parę miesięcy do 
cieplej-lego klimatu, dla zupełnego irestaurowanit 
tyioletnią, a niezmordowaną pracą nadwątlonego 
zdrowia. Pabliezność nasza, która jnż tylokrotnie 
zamanifestowała nader śyetliwe usposobienie swoje 
dla tej sympatycznej artystki i tym razem pośpie­
szy niezawodnie okasać, ie umie cenić talen 
wszechstronny i gorPwą pracę, i jak najlicssiej 
■gromadzi się w poniedziałek w te&trae, aby ar 
tystee prsesłaó Sjrcmłl. rycnłup-o p<rwrotn ni
scenę. Komitet animujący się urządzeniem teg* 
przedstawienia poczynił starania dla ułożenia dobo' 
rowego pr< gr»mn przedstawienia.

* Hrubin Zichy tak serdecznie i gościnnie 
podejmowany we Lwowie, dał Bię uprosić przeZ 
połączone towarzystwa dobrocaynne akademików 
lzowskicb do trzeciego występu na korzyść wyi* 
wspomnianych towaizystw. Pan Marek zajął się 
urządzeniem tego koncertu i przyrzekł swpółndziat, 
również ceuna amatorka p. S. i rozgłośnej rławy 
artysta skrzypek z Warszawy pan W. Górski. 
Koncert odbędzie się w sali kasynowej we czwsr 
26. Intego, a koncert hr. Zicbyego na cele dobro 
czynne w Krakowie, zapowiedzany na środę, odło­
żono na p ątuk. Bilety na koncert czw r kowy, 
f tele po 3 z ł , a krzesła po 2 ił. zamawiać mo­
żna w ks ęgarni pp. Gnbrynowicaa i Szmidta.

Wczorajszy rsnt n h r  R a s o  ck i c h  wypadł 
świetnie. Gispdaratwo pndejm wało z prawaziwie 
staropolską gościnnością Uczne grono dostojnych 
gości, przesz)' 10" osób, między któremi zenwata- 
żaliśmy pana namiestnika, k-ięstwo Tnrn-Ti xis itd 
Hr. Zicby wykonaniem nader poetyetnej romanay 
własnej kompozycji zachwycił wszystkich misternie 
odegranym i do dnszy przemawiającym utworem.

Na wozorajszym wieczorze n państwa W ro- 
t n o w s k i c h ,  na którym znajdował się pan mar­
szałek, psfistwo Żeleńscy, hrabia Zichy, i wybitni 
artyści z Warszawy jakoteż miejscowi, mnzykowano 
z zapałem i z zachwytem przysłuchiwano s ę ustę­
pom z Walenroda.

* Drugi k on cert hr. Zlohy’ego odbędzie się 
dzisiaj. Koncert w Krakowiana jntrozapowiedziany 
■ostał odłożony, albowiem hr. Zichy daje jatro tj 
25. b. m. koaeert we Lwowla na rzecz Stowaray- 
aaenia* bratniej pumooy słnehaesów wsaechn^oy 
lwowskiej.

* K ean nieznany n nas ze sceny dramat Dnmasa, 
pięcioaktowy, danym będzie po raz pierwsay na 
naszej scenie w bieżącym tygodniu, na benefls je ­
dnego a najbardaiej utalentowanych artystów na­
szej sceny p. Romana Żelazowskiego Bobsterem 
dramatu dnmasowskiego jest słynny EL Kean, arty­
sta angielski, który w czasie od 1800 do 1830 
sadziwial Anglię, Amerykę i w Parysa sblerał 
tryumfy niezwykłe. Nie wątpimy, żo odtworzy go 
dzielnie p. Żeiaaowski, który w pierwszorzędnych 
bohaterskich rolach zyskał sobie n uas powszechne 
uznanie i taką wielką s y m p a t ią  pnblłczności się 
cieszy.

* Wilna zgromadzenie Stowarzyszenia młodzieży 
handlowej, na które dyrekcja wszystkich członków 
swoich uprzejmie zaprasza, odbędzie się w niedzielę 
dnia 1. marca o godzinie 4. popołudnia, w sali 
koła. Na poraądkn daiennym: Odczytanie proto­
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia. Sprawo­
zdanie z roci ych czynności Stowarayazenia i z o- 
brotn fanuuszów oraz wnioski komisji rewizyjnej. 
Wybór wydziału j uzupełniający dyrekcję.

* W kasynie miajeklam odbędzie się w sobotę 
dnia 38. b. m koncert lnstrumentalno-wokalny. Li­
sta otwarta. Początek o godzinie 7 ’ /, wieczór. Bi­
lety wydawane będą w sobotę do godziny 4. po­
południu.

* Dr. Wład. Niupoiuweki, Z poznańskiego, leży 
ciężko obory, a lekarze oświadczyli, że nie mają 
nadziei ratnuku.

Zdaje się, że ostatnie napaści dzienników po­
znańskich sprawiły na nim takie wrażenie, iż od­
tąd ani jeść ani spać nie mógł, słabł, upadał na 
siemię skarżył się na głowę, jeat beapraytomny i 
dogorywa.



* _ Ibąjor Bohdaaowlez w Drez»ł*, **any *«- 
•wnj iicnotoi i psirioŁysmu, od winiu lnt w pe 
*»«J n ł jlo is !  i czoigidnym nasayra więźnieiu w 
M*ga!bn»8a saajduje się w strasmcj ałel-li. Ra 
żony paraliżam, obezwładniony, w wielkim niedo­
statki, od kilko tygodn:, staraniem ziomków nmle 
**e*oay zoj t ł  w wpita-n drezdeńskim Carolahauz, 
ale nie ma na to fandnszn.

Sno -krypci* uiogj| być przesyłane do redakcji 
Gott Nar., lDfc do p. Wtelyalnws Konopackiego w 
Dreanie MochinakletnaM 1. P- d.

* Królewska Hot* Odpowiedzialny redaktor 
o.o>lolika p. Jasik, poBzedł dnia 18. bm d > wię 
*i*uia na trzy mljsiącj do Mysłowic, za artykuł 
0 masonach pomiędzy ministrami w państwach Euro­
pejskich.

* P. Rajmund Barzyńakl, autor „Historji mo 
*yki“ , przybył do Lwjwa na przedstawienie „Kon­
rada W&lenroda" i dla osobistego zetknięcia się z 
P* żeleńskim. P. Barzyński skomponowrł właśnie 
Poemat symfonljny p. t. „Marja Malczewskiego 
rt«by go wysUwić we Lwowie. Na razie przeby- 
w*3łft (jako porooznik) w 40 pnłkn piechoty) od­
dal on ten ntwór kapelom wojskowym nr. 40 i 90 
di atydjowanta, i z&mierza urządzić prodnkcję wspó 
ny obn tych kapel na rzecz utrzymania stałego te­
atru w Jarosławiu

Auakultanci Rząi ma mied projekt pcpr.v 
WJ losu auskultantów, lecz ma to być minimum 
czdgo się spodziewano. Ansknltanei mają być 
Pr*y»ało4cl naliczeni do XI klasy djst urzędników, 
tj. otrtyanfe j u t  ptarwoa, pła^ą 600 at i not. k 
akty walny ISO, I«0 lwb 200 tL, w atwunka ind 
nośei miejscowej. Posady bezpłatnych «e*knhautów 
zostaną w ten aposób zniesione. Natomiast prakty 
kańei nie mają się niczego spodziewać. Konta po­
lepszana bytu auskultantów mają wynos ć okuc 
200.000 złr.

W piayetęHt roipaciy, *powodo*»ntj nę­
dzą, włodciauka Maryna Hryoynewa w Krosnem, w 
powiecie złocnoweklm, poderżnęła 5 istnieją syn­
kowi swojemu brzytwą gardło tak, że w tej obwili 
tyć przestał- Następnie zadała samej sobie cięcie 
w gardło, a rana jest tuk cięśka, to nie ma ła­
dnej nadziei ocaleuia nieszczęśliwej matki.

* O strożnie z kotami Jak d-.lece trzoba być 
ostrożnym z temi fałszywemi stworzeniami, powi­
nien nas ponczyć fakt, który zdarzył się przed 
wczcraj we Lwowie. Pewna u loda panienka chcąc 
zabawić się z znanym jej dobrze psem kuzyna, 
wzięła na rę*e własnego kota, by tern psa podro- 
czyć. Kot omy przerażony, czy toż zirytowany na- 
trętnem skakaniem psa, rzucił się ku twerzy swej 
pani i chwyciwszy ją estrem! pazurami niemal przy 
samem oku, rozdarł prawie od góry do dołu. Dziś 
nieszczęśliwa panienka z opuchniętą twarzą i przy­
kładając zimne okłady rozmyśla nad fałszywością 
jej dotychczasowego ulubieńca i myśli tylko o tern, 
0*7 za miesiąc przynajmniej będzie megła bez zDyt 
wLocznych śladów ukazać się na ulicy. Przy tem 
wszystkiem jedak urażać może się ta szczęśliwą 
14 przy tak na pozór niewinnej zabawce oka uh 
postradała. (Kur. Iw.)

* Lody Sanu ped Przemyślem ruszyły dnia 20 
b. m. w nocy przy stanie woiy 1*6 metra nad ze- 
Nu. Dnia wspomnianego rano odpłynął lód spo­
d n ie  i nie zrządzając żadnej szkody. — Dniem 
Przedtem o godzinie 7. iauo odeszły lody na te 
rneoe pod L:skiem przy wysokości wrody 2 m. rad 
9- Pu mimo, że z.araz z nastaniem odwilży lód 
pfny skrzyniach ped mostem został starannie ob­
rąbanym, to jednak skrzynie te w skutek nacisku 
lodów 1 gwałtownego ta>c!n doznały znacznego n 
■•Lodzenia, a osobliwie k-.ńce tych zkrzyń, które 
tM isude ż wór a «-« dtowyeh, ■ n t j
żelazno grubtze niż izjny kolsjowa s u u i j  p . i  
łamane, a przy wssjmtaioh praw.a *M*ażaoh oka 
Cle poobrywane lnb powykręcane. Koet jadnak o 
trzvmał sie, komunikacja nie jest przerwaną. Sai
w U A J V o h »  i «  i » ‘  •* ! « f » . r  <"■’  strzeni 8 km. powyżej L ska górskie lody jeszcze
nie ruszyły, nie zagrażają jednak mostowi.

* Zażalenie Otrzymujemy następujące zażaleniei: 
„Dnia 25. z. m. wisozorem p r z y b y ł e m  na s ację 
Barszczowice, chcąc się udać pociągiem 4° Lw°w*. 
Ody w chwili przybycia mego PuCl’ gn° i ia «  Majac

utiarów Tadeusza Rybkowskiego, przedstawiający 
„Polowanie na wilki.11

L. nr. 43342. 4. Dwie duża akwarele Michała 
Pociechy: „U studni" i „Na zwiadach*

L. nr. 41369. 5. G rnitur brylantowy.
L. nr. 4321 6. Fortepian z fabryki Bosen- 

dorfera, c. k. dostawcy dworu w ‘Wiedniu.
L. nr. 1 4846. 7. harmonium z faoryki Kotykia* 

wkza, c. k. dostawer dworu w Wiadidlu
L. nr. 33680. 8 Kasa ogniotrwała nr. 3.
L. nr. 8387. 9. Zloty zegarek damski (Remon- 

toir), wraz s łańcuszkiem.
L. nr. 31979. 10. Złoty zegarek męski (Re- 

montoir).
Resztę wygranych w ileści 490 wykazuje li 

sta, którą za przesłaniom marki 10 centowej ks 
żdimn na żądanie przesyła „Przytulisko polskie 
w Wiodniu (I. Hohenstanfengasse 4)

* Towarzystwo przemysłowe polskie w Wro
'ławin, ibtniejące tamżo od lat 17., którego godłem 
jest chęrągiow o barwach narodowych z napisem 
„Nauka i praoa naród wzbogaca* rozwija się co 
raz to pomyślniej. W r. 1884 odbyły tię cztery 
walne zebrania, a 48 zwyczajnych, w każden po 
niedziałek w h celu „de Rome.“ Po ukończeniu 
czynności administracyjnych zebrani zabawiają się 
wspólnie muzyką, deklamacjami i hnmerystyka tu 
dzież odczytami z dziejów lub literatury oj*-,Jl* 
Odczytów takich, było 16, a wycieczek towarzy 
ekish i balów 7. Nadto w zposób uroczysty obęko 
dzono rocznice i święta narodowe

Liczba członków wynosi 31. Majątek żelazny 
wjrnert 795 marek, a fundusz obrotowy 64. C*iy 
tal u i a zaopatrzona jest dostatecznie w pisma perjo 
dyezna p lskie. Prcjekta jakie zarząd czyni co do 
dainego rozwoju Towarzystwa, jako to założenie 
szkółki polskiej, pielęgnowanie teatru amatorskteg 
szkoła śpiewu, < bchód uroczystości św. Cyryla itd 
świadczą jak najkorzystniej o dobrych chęciach o 
żywionych wyższą patr,jo tyczną myślą zarządu sto 
warzyizenia, które w swem łonie pielęgnnje ducha 
narodowego Prezesem Towarzystwa jest obecnie 
P- J. Thomczek, zastępcą Krychalski, sekretarzem 

tJrygier, skarbnikiem Wrzeszcsyhiki.
Przesyłamy im gor»co: Szczęść Beże w dalszej prany t

osubny pociąg kolejowy,
wkn e miał odejść z Krakowi do Lwowa z

który

przy .obie znaczną kwotę poozekMl^
i kazał mi salęsię silnego mrozu, adałem tię 

g if  wtem zjawił się p. naczelnik .. _ .
natychmiast opuścić Na moje przedztawleUia 
silne prośby, ażeby pozwolił mi ła sk aw ie  przecze- 
kaó do następnego poofągz, pm  naczelnik P0,,a* 
no słnżbę kolejową^i tym spoiobem zmusił mnie do 
wriścla na dwór, gdtie przeezekal»m hUka godnin 
na 16 stop. mrozu w Obawie o swe zdrowie i wie 
nie Podaję fakt niniejszy do publicznej wiadomo 
io i ;  zarazem nadmieniając, ie  po zebraniu innych 
dowodów dotyczących nieludzkiego postępowania p. 
■aeselnika nioo mieszkam donieść o tem szanownej 
redakcji. Kr-śląe i t. d. J- K -

* A k w a r e l a  Większych rozmiarów Julinsza 
Kossaka prnybyta w tych dniach na wystawę w

kle inlcath. Przedstawia ona zmarłego w tym 
miesiąiU * e  Lwowie śp. Julinsza hr. Dziednszy- 
ckiego z którym artystę łącayla długoletnia przy- 
ibśó 'Zm arły, znakomity znawca i chodowoa koni 
rasv’ arabsk'uj, a najzaciętszy przeciwnik angiei- 
skId. wyścigów, przedstawiony jest w latach młod­
szych, konno, na ulubionym wierzchowcu Pretfe- 
papier i z ulubionym chartem swym, Mirką. Da 
wuo nw widzieliśmy równie pięknej pracy naszego 
Bajznakomitszego akwarelisty. Widocznie poa nro 
kiem dawnych wspomnień, wykonał ją cow amore

* S ew sryu  Zawojski ceniony artyjta drama­
tyczny, napadł aaowo basaadaiejnie na zdrowiu, i 
znajduje się w opieee szpitalaej.

* P oniatow ski pustuebsm . Ev6nement pary­
ski podaje następującą opowieść: Tadeusz Ludwik 
Poniatowski wnuk króla Stanisława, pełni ed dwóch 
lat obowiaski pastucha w fermie dra Patterson 
sdeopodai przytułku dla obłąkanych w M o-^ H op e  
w hrabstwie Baltimore. Następa.ąoe ok-dicsnoicl 
zdaniem EvenemerU zmusiły potomka królów pol­
skich do zajęcia p i wyższego podrzędnego
wisks. Ojciec Tadeusza po . . .
ujrzał zię na dalekim Wsehodzie, dokąd udsłii ę 
z . nim żona z synem, która zmarła ^  obczyżMe 
a w kilka lat później ojoieo z synem zdołali dosit 
się do Francji. W r. 1878, ojołec zskończyt życie 
w Paryżu w największej nędzy a Ttde'Y  Lndw,fc 
wy wędrował do titatfw Zjedaoezokytb, ji-*0 
laat p0 długich poszaklwaaieeh miejsM pnstueha n 
dra Pattersona. Przed niedawnym emassm dopiśjw 
lekarz przypadkiem odkrył, z jak •sheketaego rodu 
poahodzl jego pastneh, posiadający wszystkie doku* 
wenta udowadniające jego królewskie podbałwenie. 
t^iąże-pastuek bawi obeonie w Athens (Georgia)

,  n*ol>aweHI powróei do swoich owiec.
. . .  W ygrane g łów n e  loterji Przytuliska pol-

*•0  yre Wledaiu.
sonm Ł' ? 7U 8, "Wialki obraz W ojciecha Ger

W l,lkl- •u , ł
W W k .

L. ’

nn znuó-
---------- -------- ---------------powoda

przedstawieni* „Wallenroda", nic przyjdzie do 
skutku, dla brakn dostatecznej liesby subskrybentów.

> j 1‘ywalki. W Warsżawie, mieszka
m.oda wdowa 8, K , która nia zdążyła w nble- 
g ym knrsawnle wydsć sję zamąż, leoz w ostatni 
wtorek ua Jakiejś wieczorynce, została szczęśliwa 
narzeczoną i term n ślnbn ozsaczono zaraz 

. A^i °incoy Uradowana wdówka 
Jrsv a S ir  , J  wi*yfł  do F. M., cerdecsnej
Lnftiml! ł> “  .fa“*ka^®y w tymże samym demu 
oznajmia o swojem szczęściu, wymieniając nazwisko
narzeczonego. Przyjac ótka struchlała, albowiem 
tenźs sam jegomość byt przedmiotem jej marzeń 

żyła że o aią się oświadczy, Nie dając jednak 
poznać zazdrości, winsznje przyjeeiólcs I toksmawlt 
o różnych priedmiotaoh Narzeezoua zwierza się 
m’ędty ihuemi przed F. M.,  że oheiaiaby fezwsze 
wydać się przyszłemu małżonkowi Juk najpiękniej 
szą i tznka śroik«, któryby wy delikatni! twarz 

pi>tną wyrzutów.
— Do-korałe trafiłaś, rzecze przyjaciółka, 

poniadaun właśoio środek niezawodny i jeizoze dziś 
wieczór go przyniosę. Rzec ywiście wieczorem zja 
wla się M. w miesikanln przyjaciółki i przynosi 
rodzej maski natyconej tlustośc.ą, polecając przy­
łożyć ją na twaiz i trzymać (rzez noc do rana. 
Wdowa spełnia co de joty polecenie, a chociaż n- 
«»»w« pod i.jtLą a<śay bJI I swędś inle, oseks 
oh rpliwto do rano. Kieay Jednak * tradni-śolą 
•.djęla maaką i spogląda w owioreiadto, udUje z 
prseitraobn. Twarz jej zmieniła się w straszną 
larwę. Mnicstaiiy kosmetyk składał się głównie 
z gryzącego olejku kretonowego. Hseiwa rywalka 
zostsła pociągniętą do odpowiedzialności sądowej

J»J

bzy gfał Otella, Zbigniewa (w „Mazepie"), L°*ra, 
Lekarza swego honoru, Hsułuta i wiele innych ról 
r  stylu poważnym, I stał dię nluoleńeem wybre­
dnej psblJcracśei krakowskiej

W t. 1878 im * rnmj komitet teatralny lwow­
ski wz> wa go na arsyskgeznego kierowiika. La- 
duowski przyjmuje zaszczythe to stanowisko, a po 
objęeśt dyrekcji przez p. Dobrzańskiego zostaje na­
dal w teatrze lwawshha na pierwszorzędnym sU- 
nowiskn, ogólnie m ą ł  lnbifaty. We Lwowie za­
łożył Ładnowski s*ow«iu*Bkenie wzajsmnej pomocy 
artystów, które istnitja detyebczts i rozwija się

^°Łyprzed traema laty *»dnewski zaliczony został 
do składu artystów teatków wa.szawsk'cb i zajął 
iedao z wybitnych fctanowLL w personaln poważne 
io  dramatu i komedji. Działalność Łttow.skiego 
jest bardzo różnorodna i bogata. Mkło który arty 
6ta polski posiada tak WilOgły i obfity repertoar. 

Na scenach galicyjskłsb talent je g o  zabłysnął 
p.zewaźnie w kreacjach meUncholicznych, o sku­
pionej refleksji lnb głębokim uczncitr. Postacie feto 
wackiego <»«•*"« hvł» nncz niego z pierwezorzęgrane były pricz mego 
dnem mistrzowstwem. Rs»v

W rolach Szekspirowskich brak fizyczui j y 
zastępował artysta głębokiem od^unciem 1 P 
wadzeniem charakteru, oraz poetycznym 
Piękność i głębokość traktowania Szekspira i s p -  
sób odtwarzania kreacyj jego goany jes we

P0#tyW grze jest on idealistą, zwolennikiem głębo­
kości, harmonii, nnika jaskrawości i ffoktów ze- 
wtętrzuycn, opierając wrażenie gry na skupienia 
ncznci*, przejęciu sią wewgętruiem przeprowadze­
niem efaarsktern. Działaloośż ̂ adnowakiego zazna 
czyła się chlubnie uprawą .Machetnego rodzajn 
wierną służbą nodnioślcjszym odiom sztnki.

Oto krótki* życiorys ntalentuwsnego i pracowi­
tego artysty, który d. 22. b. m. obchodzi dwndzie- 
stopięcio-lecie swej artystycznej działalności.

„Dieeterweg" wnieść do rządu prośbę o zniesie 
nie przepisów normaliów szkolnych z 20. sierp 
nia 1670; któremi wszelkie kary cielesne w 
Szkole są bezwzględnie zabronione. Otóż, jak 
się dowiadujemy, minister oświaty polecił na 
miestnikowi, wezwać dolno-austrj&cką krajową 
Radę szkolną, aby żadnych podań lnb manife 
stacyj, bądź za, bądź przeciw owynt przepisom, 
ministerstwu nie przedkładała, ais jako bez 
przedmiotowe zwracała, ministerjum bowiem 
uie ma powoda do ‘Najmowania się taką zmianą 
normaliów szkolnych.*

Budapeskt j d-iJ3. lutego- łaba posłów 233 
głosami prreeiw ló T 4 przyjęła w imiennem gło­
sowania projekt jvfórmy Izby patów za pod­
stawę do rozprawy szczegółowej; wszystkie 
wnioski przeciwne zostały odrzucone.

Hamburg d. 24 lutego Jak BorsenhaUe 
donosi, na zachodniem wybrzeżn Afryki w y­
buchły groźue rozruchy; krajowcy powstali

O t u t t a n t i i ,  i r a j t ł  i M d

Cany nafty (z czasopisma Górnik) . 
Wiedeń 100 kg. (am.) od 1 do 9 

24.75 do 25 nł.
dtto (gal.) od 10 — 20 styczni*

„ 21— 27 
„ 2 8 -3 1  „
,  10 81 

n (ro») » w
100 kg. przy końon „

60 „ .

styosnia b. r.

24-50- 24*75
24 .25--24 50
24.— 24.25
22. 22.50
9.75 1 0 .-
9.90 — . —
7 mark.

6 95 »
18 fr.

stuno-
r. 1830

—  akwarela Juliusza 
„TnBgnwiakn k«bkie pod Wawalme"

•r. 2866. 3. Obrnz „ l e j ?  w i ^ h  roż-

W Jaki sposób objawiają entuzjazm w Gre­
cji? — Pan Franciszek Zawadzki, śpiewak z War­
szawy, który obecnie występuje w trupie wtoikej 
dającej przedstawienia w Grecji, w końca zeszłego 
mieaiąoa śpiewsł w Sirah partję „Mefistolesa" w 
Fauście" na swój benefis.

Według nadesłanego nam sprawozdania gazety 
grnokiej Fanor (Latarnia), rodak nasi wywarł wlel- 
kio wrażonin tak grą swoją jak i śpiewem, n za- 
dowolniona pnbliozność oprócz oklasków ofiarowała 
mn kwiaty i wedtag miejscowego zwyczaju kilka­
naście gełębi, owieczkę i kilka pawi. Artyatę na 
szego przywołano kilkanaście razy. Dodać nal ży, 
ii pan Z. nn sezon wiosenny zaproszony zuatsł na 
szereg występów w Salonice, poosem nlnje się do 
Włoch.

* Omyłka druku. Ubytek w kasie tarnopol­
skiej AM Bankn h poteezaego, (mylnie wczoraj po­
dany), wyn<*i 7832 zł. 9 et.

* Muzeum zakłada narodowego Osaolińekleh od 
godainy 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3—g we wtorek i piątek. Wejśaie bezpłatne.

* Muzeum im Dzledutfzycklch otwarte w nie­
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i aobotę od
11. do 3.

* Muzeum przemysłu we w ratuszu codziennie
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct w inns 
dnie 30 et.

* Ju tr a  we środę d. 26. św. Anastazji; — św. 
Martjaana.

* W iadom ości policyjne Z dnia 23. lntego: 
S k r a d z i o n o :  Marji Kochańskiej praczce z zam- 
kziętego Htrychu p. t. 26 nl. Żółkiewska sześć ko- 
sznl męskich znaczone S. F. war. 9 zł.

Z n a l c a i  ono:  weksel wystawiony we Lwo­
wie 28. Btyoania z. r. na 345 zł. przez J. A., 
starą sakiewkę z kwotą 12 et. i z dwoma małymi 
kluczykami na ul. Halickiej.

** *

Bolesław Ładnowski.
Bolesław Ładnowski, artysta dramatyczny, któ­

ry w r. b. ukończył dwndzlestopięcio • leoie pracy 
scenicznej, nrodził się 1842 r. w Flockn.

W lat kilka ojciec Ładnowskiego przeniósł się 
do Krakowa, gdzie Bolesław, nczęszczając do in- 
■tytntn technicznego, organizował juś przedstawie­
nia amatorskie i brał w nich główny odział. Dnch 
jednak artystyczny nie pozwolił mn poprzestać na 
tem. Licząc lat 18, Ładnowski zaciągnął się do wę 
drownej trupy Gnbarzewskiego (gdzl* slOHtra jego, 
dzisiejsza Rakiewiczowa, była jnś primadonną dra­
matyczną), 1 w Rzeszowie wystąpił pierwszy rzz 
w roli Albina w „Ślubach panieńskich" Fredry. Po 
kilkoletnim pobycie w trupie Gnbarzewskiego, udał 
,|ę Ładnowski do Płocka wraz z ojcem, który u- 
tworzy1 M *w°j% rękę Towarzystwo dramatyczne.

W r. 1862 debiutował na scenie warszawskiej 
(Albin W „Slnbach*) i zaangażowany, pozostawał 
na niej prM* t « y  l»ta. Następnie przeniósł się do 
Krakowa, I w kzótkim czasie stworzywszy so­
bie bogaty repertoar, zajął stanowisko pierwszego 
amanta-bohatera. Poważna karjera aktorska Ł v  
dnowzUngo datuje Mę wśutfeiwie ed tej ehwill, to 
jest od roka 1865. W  tym czute Ładnowski pierw-

Tryest 
Hamburg 
Brema „
Antwerpia 100 kl.

Wazie nprawosdauia F. Wirtha w Franzfnr- 
ois podneosły się po znacznej kryzie, jaką amery­
kański przemysł naftowy przebył w jesieni r. 1884 
notowania Pipę Line Cert. z 52 na 76 a rafinat 
na 8 '/»> co odpowiada amerykańskiej produkcji w 
obee konkurencji nafty moskiewskiej. Zdaje się, że 
ceny te wobec powolnego waresti. kopalń na Kan 
kasie się stale ntrsymnją Tylk ’ ułatwienie i ule­
pszenie komnnlkzoyj przez niorsn Czarne może spra­
wić, iż nafta moskiewska opanuje targi europej­
skie. W Ameryce odkryw&ją nowe źródła i eksplo­
atują takowe nadzwyczaj eanrglcznie i w sposób 
racjonalny, zwłaszcza w ebec wysoko wykształco­
nych środków, które tamże do dyspozycji slaią. 
5od tym * zględdem są warunkijw4Moskwin o wie- 

’ e mniej szczęśliwie.
Nafta moskiewska jest dobrnij akcśei, i ma wszel 

aie własności, które nozyuią ) przystępną, za­
wsze atoli staesać będsle mnstała z amerykańską 
nader twardą walkę, zwłaszcza jeżeli 
«e rowa aaeryna&eKa daje 75%, moauewaka 90*/, 
aerty,

Nafta oięeka roeyjska Olae-nana znalacla W po 
dubui w prodnkeie z Ameryki konkurenta, co w obep 
okoliczności, ie produkt ten wymaga osobnych lamp 
nie przemawia za stałością intereen.

Kopalnie niemieckie w Celheim j okolicy prze 
szły prawie zupełnie w stan spoczynku; kłótnie i 
odpływ wody nie dozwalają i tych małych ilości 
ropy wydobywać.

Galicyjskie i rumuńskie pola naftowe nie 
jeszcze należycie eksploatowane, nafta galicyjska 
i rumuńska nie zdołają jeszcze pokiyć potrzeby 1 
wystąpić jako rzeczywisty konkurent nafty mosklew 
skiej i amerykańskiej.

Połoionie targu olejów smarowanych bynajmniej 
nie jest korzystne, jakkolwiek znane z dobroci 
marki utrzymają się w cenie.

Znaczna ilość ciężkich olejów, zawartych w mo­
skiewskiej ropie są główną prsyczyną, iż artykuł ten 
w nadmiernych ilościach bywa wyrzucany na targi, 
przyozem, jak praktyka uczy, obok znakomitego to­
waru mieści a!ę «byi wiele odpadków, eo aię głó­
wnie przyczynia do- zdeprnoyonowania aytuacji.

Amerykańskie oleje cylindrowe bywają przez 
nlskostopniowe wypierane; mosklew. olejt cylindrowe 
nie mają żadnego popytn. Ciemne amerykańskie o- 
leje maszynowe utrzymają się w obec mosklew 
tylko przez rzetelny produkt i dawną renomę.

Jasne oleje maszynowe, któro Moskwa dontarcza 
znakomitej jakości, odznaczają się bowiem wysokim 
cold test, któremn amerykański prodnkt ale dnrd

„  irog„ .  DsiiUJ T .dn.k*. p !: 
wracają konsnmeaci do gęstych jasnv4 amervksn 
skich produktów, których jakośó jest stała.

Jasne oleje używane do mieszanie, wytwaraa- 
nia olejów smarowych lub naftowych, dostarczane 
bywają obecnie na targi w znakomitej jakości, są 
one czyste i bez wonne.

Na każdym punkcie przerobn produktów nafto­
wych widać znaczny postęp, spowodowany prsewa- 
żnie wzajemną koukorenoją.

przeciw Anglikom; gubernator z Qaettah jest 
ranny.

Ptryi d. 24. lutego. Odrzucone przez Izbę 
posłów pozycje budżetowe na różnych dneho- 
wnych katolickich, senat przywrócił. Izba po­
słów 262 głosami przeciw 212 odrzuciła zwyżkę 
cłoną od zboża w kwocie 4 franków; rząd o- 
świadczył, że 3 fr. wystarczy.

Londyn d. 24 lutego. Ogłoszona korespon­
dencja urzędowa w sprawie Egiptu zawiera 
ostatni list Gordona z dnia 14. grudnia, kon­
statujący, ie Chartum z trzech stron oblężone, 
brak żywności, a walka trwa najzaciętsza.

Londyn dnia 24 lutego. W izbie posłów 
oświadcza Fitzmaurice, że rząd otrzymał pod 
d. 14. b. m. od ambasadora angielskiego zape­
wnienie, iż pogłoska o pochodzie Moskali ku 
Her&towi niema podstawy i byłoby niehonoro 
wo uczynić krok tego rodzaju, podczas gdy je 
szcze się rokowania toczą; byłoby to nawet 
nierozumnie, gdyż podszczułoby się tym sposo­
bem Afganistan przeciw Moskwie.

W  Izbie lordow zapowiedział Salisbury, że 
niezadługo wniesie rezolucję, oświadczają ą, i i  
zdaniem Izby, opłakane nieudanie się celu, jaki 
był wyprawą do Sudanu zamierzony, przypisać 
należy brakowi determinacji u rządu i opłaka­
nemu opóźnienia na początku oper&cyj; dalej, 
że polityka, któr&by po skończeniu operacyj 
militarnych zrzec się ehciała całego Sndann, 
byłaby niebezpieczną dla Egiptn i niezgodną 
interesami Anglii.

Rząd oświadcza, iż na zapytanie z d. 3. 
listopada odpowiedział Włochom, iż nie zawi 
dzi im rozszerzenia wpływu włoskiego w pe­
wnych stronach wybrzeży Czerwonego morza, :* 
nie ma uic przeciw oknpaejj Beiluiu przez W ło  
cby. Gdy jednak uie niożua dać, czego się nie 
posiada, wiec byłoby pożądanem, aby aię w tym 
względzie W łochy porozumiały z Portą. Na za­
pytanie Nigry z d. 38. grudnia odpowiedział 
rząd angielski, że gdy Egipt nie może się u 
trzymać w posiadaniu całego wybrzeża czerwo- 
nomorskiego, muszą porty napowrót przypaść 
sułtanowi, jakoż Anglia doradzała mn, aby kil­
ka z tych portów zajął.

Jeżeli Włochy pragną obsadzić jakie porty, 
to niechaj się zniosą z Turcją. Anglia niema 
nic do zarzucenia zajęcia Zullua, fieilnl i Mas- 
sanah przez Włochy. Ambasadorowi tureckiemu 
Mnssnrus baszy oświadczył rząd angielski, że 
Anglia za nic nie odpowiada, skoro Turcja nie 
usłuchała jej rad i nie zajęła portów.

Berlin d. 24. lntego. Na wczorajszej kon­
ferencji konżańskiej zawiadomił p. fiuBch, że 
jnż prawie wszystkie państwa konferencyjne 
traktatowo nznały Towarzystwo Kongo, i w  i- 
mienia^ riądn niemieckiego wynurzył królowi 
belgijskiemu najgorętsze unsiiefa za jego wsp&> 
niałomyólne a skuteczno usiłowania. Wszyscy 
delegaci zfożyli taki sam hołd dla króla belgij­
skiego do protokołu.

Berlin d. 24 lutego. W  pruskiej Izbie po 
słów w rozprawie nad etatem wyznań, z po­
wodu utyskiwań centrum na nieobs&dzanie b i­
skupstw i nieprzystępowanie do rewizji nstaw 
majowych, podniósł minister wyznań agitacje 
polskiego duchowieństwa (!) Próbę znacznej na­
prawy w stosunkach dusz starannictwa i do 
rozwiązania rewizji ustaw majowych, moi 
rozpocząć dopiero po zgodzeniu się co do kie - 
ranku.

DO CZERKIOWIIO: o godi. ( m. BO rano pociąg 
pospieszy, o godi. 19 min. 15 po południu, i o gods. 11 
nic. 10 w nocy pociąg mię miny.

DO PODWOŁOCZYSK: » głównego dwar aa c godi 
* sta. 56 rano peoi^g pospieszny, o go as. 12 min. 81 po 
południu o gods. 10 min. 27 wieosór pociąg miąssany.

DO PODWOŁOCZY8K: s dworca w Podzamcza o 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 mni.
57 po południa 
zJębzany.

i o godz 10 min. 66 wieosór posiąs

C. k jennralna Dyrekcja anttr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  o d  d. IS . ln t e g o  188£F>

O d ja -d  ze L w ow a:
Pociąg mięszany: o gods. 6. min. 40 rano do otryjs , 
Poeiąg osobo wy - o godz. 11 min. 25 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohotyc....', Borysławia 
Chyro wa.

Pociąg mięszany. o godz. 6 ufn 45 wieosór do Stryja , 
Stanisławowa, Hasiatyna, Dronobycsa, CŁ/rcwa, Za­
górza, Zwardonia.

P r s y j M d  d *  L w ew a
Poeiąg mięszany: o god* 8 min 39 rano Sb Stryjs, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórsa, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południa so 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza Borysławia, Chy­
rowa.

z Hmia- 
oryrtawia

Pociąg mięszany-. o godr. 1 min. 39 w nocy 
tjna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, £ 
Chyrowa, Zwardonia.

100 50 
93 -  

100 60 
88 75 
92 -  

102 -  
97 60 
99 60

Siir j w  Z Lihy handlowej, 24 lutego 8et 
1. M c)e za sjłukf 

bez kuponu łiaią^fgo płaoą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud 20C zł oi.k. 271 25 874 50 
„ lwów. czer-j»S8. 200 zŁ w. a. 219 — 223 — 

Bunin hypot. gilie. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
, kred. galic. 200 uł. w. a. 237 — 242 —

3. -Listy zaatawM t s  i 00 ułr. 
bez kuponu bieżącego:

Totł kred. galic. 5 prc. w. ł. 99 50
» .  .  4 S «* n  78
, ,  „ 5 i okres 99 50
I .  .  * n .  75

Banku krajowego 4 */,•/. w. u. 91 —
Banku hyp. galio 6 „ ,  191 —

ś ,  r 9€ 63
,  6 wyls. e 10*/* prm 98 60

3 littD dhiim ś* 100 *,v 
G. Z. kr. wł. (d. 6*/c) 3°/0 w likw,

, »  .  .  »*/. * V // .  ,
4, OUigi *« 100 t 

Fndejiniueyjne gule & pro. m. k 
Kom banku kraj. C pro w a I ea.
Pożyczka kraj. z r, 187* 6 pro w. a.
Potyczka .  1888 t 'lt \

6. I  *g
Miasta Krakowa 

a Stanisławowa 
6

Dukat boleaderski 
Dukat eenarełd 
Namileondor 
Póom.ierjai rosyjski .
Rubel rosyjski srearny 

„ ,  papierów >•
136 ciarek memleokicb 
>;rubro ,

w sreŁr?.i,

. 58 - 60 —
58 — 60 —

1 łr.
102 99 luS 20
9& 75 97 75

. 102 75 104 —
90 6G 91 60

18 - 20 —
28 V) 2« 50

5.72 5.82
5.76 586
9.76 9 86

10.06 10.16
1.54 1.64
1-29'/, i. 30'/,

60.25 60 91

— .... —

x u n s  q ; e ł , d y  w i e d e ń s k i e j .  
w i e d e i ,  dała* 24.' Lutego ̂ £865

40. pop-^łudziŁ 
W?f. akeje kr. 315.50 
Ooiocefcaik 78,__
^•rsibahn 943 .__
FsG: AlfOld. 188.— 
Kolejlw.-ezor* 224.25 
TTizi Cc»uns»,’i 125 25

P-zyjechall i o  Lwowa d. 24. lutego 1885.
itotel ŻOR2A: K. br. Samen z Jałowego,

W. Janioli z Stubna, J. Viylen z Ponnankt, K. 
Stopczyński z Hnłnszezyniec, A. Mnzaraki z Ne­
storowie, F. Jędrzejewicz z Trybuszki, J. Rcaen 
■tock z Suszesynn, dr. M. Rezenstoek z bkał ta.

Hotel LANGA : Ks. A. Joiyotyński z Prze­
myśla, ti. Klein z Wiednia, H. Flaebler z Stani- 
stawowa, 8. Plnelss z Wiednia.

Hbtel FRANCUZKI: Zofla hr. Wallig z Słe- 
oius, dr. Fela z Hawłowie, W. Kralńaki z Wysza 
tycz, Helena Zakllka z Hawłowie, L. Janocha z 
Strzylea.

T E A T R  HR. 
p o d  d y r e k e ją  J a n a

S K A R B K A
D o b r s n is i r t s g a .

Telegramy „Gazety Narodowej11.
biskup 

ks. Pe-
Wiedeń d. 24 lntego (pryw.) Ks. 

bembratowicz mianowany metropolitą, 
łesz biskupem stanisławowskim.

Wiedeń dnia 24. lutego. (Pryw.) Przyjęcie 
ugody z koleją Północną jest zapewnione; wi­
doki przyjęcia ustawy o regnlacji rzek galicyj­
skich są bardzo małe. Na tem więc polega 
zszeregowanie się i solidarność prawicy i tak 
zwane polepszenie sytuacji. Po przepędzeniu 
przywileju rotszyldowskiego i budżetu prxez 
obrady, ma sesja być d. 24. marca stanowczo 
zamkniętą. W sprawie regulacji rzek poniosło 
Koło polskie klęskę.

Wiedeń i .  24. lutego. Wczoraj o godz. 7. 
wieczór odjechali cesarzowiczowstwo na wschód.

Wiedeń d. 23. lutego. Członkowie konferen- 
cji biskupiej mieli dziś w południe audiencję u 
cesarza; ua środę zaproszeni są do cesarza na 
obiad.

W iedeń d. 23. lutego. Wientr M p . podaje 
następujący komunikat: .Według doniesień
dzienników, zamyśla stowarzyszenie nauczycieli

We Wtornk dnin 84. Lutego 1885.

Pożycz mi swej żony
komedja w 2. aktach Maurycego Desvalleres. 

C Y L I N D E R  
Monolog Coquelin’a, wygłosi p. Kwieciński.

B i l e c i k  m i ł o s n y
Drobnostka sceniczna w jednej odsłonie 

Michała Bałuckiego.

go?.tixa 1. Bifnat 
Alpfnj 46.50
AajfH AUtr 108.60 
Kole'. Kar. Ltd. 2/2.80 
Kdvj Połtd. 143 50 
Me'*!. p.Klżb. 309 20 
Wąff, Nordostb. 177.—
Wąg. obi. p. rf. 109.— 
Węg. els. lony r. 118.90 
22. rm. wąg. 4#/0 98 32 
Łon. rabnl. p*p 1.30.50
GnJłe. iedaau. 103.__

Usposobienie

Klbotał. 
Lknd-Bank 
BaakY«>re>. 
Lony wc-rt*? 
Kredytowe 

silne.

1 8 6 .-  
105 90 
107 20 
118.60

W l e d e i
godzina 10 min 

Akcjo kredyt. 305.90 
Kolej Kar. Lud 272.33 
Uaionebauk 72.75 
Rossyj. banin, 1 3 0 ’/,

fterlln .

dnin 24 lntego.
30 przed południem

Anglo-austrj 
Kolej połndn. 
Napoleondor 

Usposobienie:
dnia 23. lntego

_  _ godaina »  m;nut 88 po południa.
Bosyłsk. bankn. 214.85 Akcje kredyt.
Lombardy 839. -  Galiejsfce
Pof. wschód. 64.60 Auatr. bank.

107.-0
148.60
9.801/,
silne

518.—
112.70
16x20

BANK KRAJOWY 
król, Galicji i Lodomerji z W. ke. Krakuwnkietn 
4*/*% listy zastawne .  91.25 91.75

obligacye indemnizaoyjae 
p ł a t a ć  1. a ą f a  Ł.r i

Powątek o godzinie 7. teicaiorem.

P o c i ą g i  k o  l e j o w e .
podług tegara -WG-&uki»go.

Prtjchod'4 de L«owa 1
Z KBAKOWA: o j-jUi, fi min. 88 rano poidąg po- 

ipłsłsny, o gods. i  mir. 27 wieosór poeiąg -sobowy, o 
;o-i- li mLi. £8 pned połndnlaw pooiąg mląuosF.

Z CZBHNIOWiBC: • gods 0 min — wiofitór po- 
ai»g porplMiny, o gods. 3 min S6 rano o godi. 3 minnt 
/p o  połndiie poeiąg mieisanr

Z PODWOŁOCZYSK: nn dwoneo w Podsomoin o 
gi.ds. 10 m. 18 wi esór podąg pospienny, o gods. 2 er. 
28 rsae ,1 o gods. 3 min. 42 po połnd. pociąg mląssonr.

Z PODWOŁOCZYSK: nsdworsoo główny lwownk.
O gofix. ^  »!*• 8  ̂ wioc i:- p< oiąg p» ■'iessny, o gods. 
t mia 6. «30 1 o godrt.de 4 mir. >0 po południu pe- 
oiąg mięSSADT

Odchodzą 10 Lwowt.:
DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 46 wieosór poetą* 

o gods. 4 min. C rsno poeiąg eoobowy, e 
8. min. 3 po połndala pociąg sdąanny i o godti-gods.

nie 6. min. 86 rano pociąg miąasany lokalny

(IST a d e s l a u a j

Wylosowane
W v l o S O W f l T l f t  5 5- / , ‘ L i s t y  zastawne T T y i U O U W d U t J  galic. TtWł kred ziemsk

p ła t n e  8 0 . n e r w  c a  fo. r.

w y p ł a c a  J u ż  t e r a z
bez odtrącenia prowizji a

August Schellenberg,
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowio

o»
5^
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Mim M t i v  idtikiytl
o b e r a J o r f s f c l f c b , w cenie po 50 ot. 
za 1 kilo ptzy odbiorze od 1 do 25 kilo, 
a po 45 ot. przy odbiorze wyżej 25 kilo, 
jest do gprzedania na miejscu w państwie 
T lu k * e « .  2296 1 -1 2

Foyznknje sięagronoma
doświadczonego i postępowego , do więk­
szego majatkn nad Wisłą w Galicji. -- 
BI ż.ze szczegóły 1 atownie. -  Otarty pod 
literą M . O . poeto restante Kraków.

2300 1 -3

Jak ó b  Heller
kantor komisowej gprzedai; 

chmielu w Saaz (Czechy)
; ieca na aezeu 188i najwyśmiani'eze j eB$ bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
E ttteek lc  r o i a a d y  chmielu pod gwa j)0|n w i służr talrsc rów-' cześnie 
riacją kiełkowania po 12 złr za tysiąs i j 0 akra;nUDja «b ów  w ełygtośei. Ta od 
utrzjmuie zawsze wielki ektal la S e b  wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
u ‘ l l t i e n f l a  c k n l e l l ą  p r a ę d i^  ucByla jednocześnie każdy nieprzyje-

' O * *  ' f '®| inny odor w ustach — Flaszka 35 et.

Resztki SUKIEN
prawd*, kolorowe z dobrego materja- 
łu po 1 zł. metr i wyżej. Wzorki za o- 
bowiązaniem się zwrotu będą wysła­
ne franco a po nadesłaniu 15 ct. w 
markach w paczkach poleconych 

S k ła d  fa b ry czn y  
su m  w e i s s e n  La ru m*  

w B ern ie . 3623 2—t
o dwu

  osobnym
wołudem, na 3ciem piętrze pod liczbą 6, 
przy uli y Arsenalskiej (obok kościoła 
00 . Dominikanów) dla pp. kawalerów do 
najęcia. — Bliższa wiadomość tamie

Jfosiera
woda do zębów i ust,
jest bezsprzecznie najlepszym

da sazzeala chm ielą 1
w aim ehy. 1510 1 5

Wprost z Ameryki
p e łld ilo w e j nprowadaoaf

i f b o r s a  H i ;
poleca

N  i r  i u  s  z
(Artur Kośeicki)

Skład Kawy we Lwowie,
ChorąiczyznA ar. 22,

na dole.
Koiztnje w miejscu 

1 kilo uli 1.40, 1.50 i 1 50, 
na prowineję 

4‘/t kilo zlr. 7.20, 7.70 I 8  20  
franco

Co miesiąca światy transport.

B. Tuchler aptekarz,
(W. Róslera synowiec, następca) 

we Wiedniu, i., Keglerungagasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

apt. Zygm. Bockera, w Kutacb w aptece 
A. Zagajewskiego ; w Waręiu w apt., » 
Kołomyi n Btenzla apt. Tarnopol: H. Ka 
hanego, apt., w Sokalu Eu --. VVysoozaó«Łi

13811-?

M iau foiupficzny
Piotra M ieczkow skiego,

we LWOWIE, poszokuje

zdolnego kopinty.

palony do wyprawy,
jakoteł i m ielony nawozowy po
cenie 4 5  c t .  za oetnar metryozny na 
miejscu, a 60 ot. looo Pyszkowoe (staoja 

kolei T.-ntwersalnej)— sprzedaje 
2253 Z arząd  d ó b r  1— 5

Zaleszczyki małe
osUtnj.a po oz ta Jazłowiec.

Aleksander Borkowski.

Nasiona i  fla n ce  leśne
przesyła aa saliokką ca wszystkie staoje 
kolei i pecst galicyjskich L e ś n i  ot 
Z a s a d  w pod Czarną. Nasienie sosny 
1 zł. 45 ot., śwleika 80 c i  ca funt. Bo 
ozne flauce sosnowe 90 ot., dwuletnie 
modrzewiowi, i śviuk we j>o 1 zł. 60 ct 
za tysiąc zituk. Obstalunki mniejjze po­
syła sią na kosat, przenoszące zaś 10 zł. 
opłatnie. 2294 1—?u j  m % opiasme. zza* 1 —r

G i p s  ś w i e ż y T raw a m iodow a
(Bolcus lanatus)

nasienie Świete i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 

yboma roślina raz zasiana tiwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem 
kosztuje 4  r ł .  50 c i . ,  przy zakupnie 
naraz 1 0  n orm y, dod?je się korzeo 
b e z p ł a t n i e .  Zamówienia uskutecznia 
J. Bulsiew lec, «»hl»d uaslnz 
w Bochni. 2237 1—15

się
Z a a l t r z t a i y  a e  L w ow ie  

urządnió fll ję  w aszych an  
g lc la k lch  loh on aobll 1 pa  
ro w y  eh  mlocarśh najn ow  
szych  k o n a irn k c y j i  la n y c h  
m a H y u  ro ln iczy c h , 1 w t ju i  
ce lo  p a a zn k u jeu iy  oaobi 
wtofiel ob zn ajon alon ej z ru- 
tejLzenwi s to a a a k n iu l, k t ó ­
ra  b y  aię za ję ła  ■ p rze d n i*  
m aazyn  i  za a a ga śo w a la  1 1  ̂
z k a p ita łe m  IO  do id.toOO 
z lr . O fe r ty  p o d  „ J. W . 7 4 6 9  
do K u d o lf  H o ssę  1513 I— -3

Di. Bartna „Ałmlini'*
najlepiej utwierdzony środek leczniczy ji 

bez wstrzykiwania, przeciw t 
rzeczącfece u mężczyzn i dr. s 
HartmaOfo Amaliom przeciw (lp ła *  § 
w . —  n  kobiet, (czyto święto po | 
wstało lub przedawnione), jest wraz z , 
pouczającą broszurą i kartą do konsul- jj 
taoji, uprawniającą, za 2 zł. SO ct. do 
nabycia we wszystkich aptekaob i w I 
głównym składzie wysyłkowym w W 
Twerdego aptece, Sfadt, Kohl- % 
markt, 11, we W iedn iu .fl9~T ylk<>  l

Esencja Marasehino
firmy

o 8 1 a m p a l  i a 
w Z ARA.

Z jednego litra tej esencji 
mol na b ez  gotowania 15 
litrów prawdziwego wy­
bornego l i k i e r u  
Mar  a s o h i n o  
otrzymać. Główny 

s k ł a d  di a  m o n a i  cbi i  
Austro-węgierskiej:

J .  C a s a l i s  Neffe
c. k. uprz. fabryka likierów

we W i e d n i u  V., G r t es g as se  21.
Cena jednego litrą 5 jjr.

marką ochronną i kartą opatrzone su-1
mlinmjikutbu^e^ęidjMawi

Pan dr. Ha -t mar - znany od wielu 
lat jako nąjlepfey specjalista, zamia­
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l ę  i święta od 0 do 2 
godziny w wypadkach syfilitycznych, 
wrzodowych, skórnych i płciowych u 
kobiet i przeciw osłabieaiom według 
swej doświadczonej metody bez skut­
ków złych, nie przeszkadzającą w za­
trudnieniu. 283 " 2 t

Leii dostarczają się pod dyskrecją. 
Honcrarjum mierne. Takie listownie. 
W icdeó, Htadt, heilergasse, 

u . 11. 
o K i a d  we LWOWIE: w aptece 

P. Mikolasehs, Fr. Jamregiewioza apt. 
w Tarnopolu.

K. Gabriela muzeum
p r z y  p ł a c a  H a l i c k i m , 1. IO 

I B S  de widzenia tylko do 1
N ow ość! Pierwszy raz w tem mieście
Elektro-mechaniczne łóżko cudowne

Ta nunuśó wywołała w B rliui ' , Wie­
dniu, Wrocławiu i t. p. największe w atonie, 
jest to izecz oryginalna i 1 fektuwna. Wstęp 
co ohyd * ó h oddziałów ty k o  20  ct. Dzieci 
i wojskowi bez stopnia 10 ct. Otwarte co­
dziennie od 9. rano do 10 wieczór. W .a Idy 
ciwar.ek wstęp tylko d l a  p a d .

1 panopticum
w pałacu.

A  n t b  i r l i e i i m  a t i r o i i
dr. med. I ehir. Franciszka H ellera, emerytowanego I. sekun- 

darjusza wiedeńskiego c. k. pow szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały roumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni Jest to naj­
pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na te słabości, albo­
wiem Dole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach. Ta wjśmie 
nita skuteczność, którą się odznacza ten środek wobec wszystkich innych 
znanych, sprawdzoną została wskntek użycia dwuletniego w krakowskim szpi­
talu św. Łazarza cyframi i uznany został jako najlepszy środek przeciw reu­
matyzmowi w muszkułach i stawach. — Działa on także korzystnie przeciw 
gośćcowi, uerwobolom w lulszach (Ischias), przeciw tak zwanemu postrza 
łowi (Hezensehuss), przeciw^chronieznym katarom organów oddechowych, 
przeciw płneowym Emplysem i t. p Gdy zresztą ten środek j«  i, całkiem 
nieszkodliwy, możs być z pełnym spokojem 1 u dzieci użyty 3717 1 0
Główny skład: we W ie d n ia , Salvator Apotbeke K&rntuerstrasse.

Cena fla n k i 1 mir., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.
Tylko prawdziwy, jeśli ma c - f s
ten znak ochronny M L  

Dr. H eller ordyn !je od 12—3 godz. we "Wiedniu. I, Kohl markt, nr. 5.

ł t j O O O O Ó O O U r

FILIA WE LWOWIE, UL. HALICKA L. 21. 
T 1 E U W 8 K E J  K R A J O W E J  F A B R Y K I  

W tR O B Ó W  ZŁOTYCH
K  w a ś u i e w » k

W  KRAKOWIE.
1 e

i
A  
X  
X

X LA
* Przyjm oje wszelkie zamówienia, reperacje i zamiany.

^ 2  Bosiadi wielki zapas wyióbów złotych i ».-».brayoh własnego wyroju
JL i wyrobów >agran:eznych 1 pierwszorzędnych fabryk, oraz wielki zipai 

rysunków własnej kompozycji.
JA, Wyroby wykonane w m js§ pracowni nie ustępują zagranicznym, od-

«zn«iczają si; gnsiownyui orygmalnytŁ ryannkiem, trwałem i starsmnem 
wykończeniem, a ceną są o wieje uiżs e, wyrobiły sob.e przeto stały zbyt

X
X

a ceną są o wieje uiłs.e, wyrobiły sob.e przeto stały 
częśoi wyrngowały wyręby zagraniczne.
1 olecaą- łaskawym względom PT. Publiczności mój świeżo otwa ty 

magazyn, mam zaaznayt oznajsnió, że praonjąc w tym zawodzie 25 lat w 
kraju i zagranicą, a prowadząc lat 15 własną pracownię, zkąd najmister-

S uiej wykoi aną robotą zaopatrywałem pierwszorzędne firmy w kraju, do­
łożę usilnych’ starań, aby wszelkim, nawet najwybredniejszym żyozeniom 
PT. Publiczności zadość uczynić.

W  Z wysokiwn powalaniem
p22«S 8—10 F - K w aśniew ski ul H esslcfea  1. 2 1 .

C H O R O B Y  P 1E R S O W E .
Wszystkie osoby cierpiące na choroby piereiowe lub pluone jako to katary, 

kaszle, chrypki długoletnie, winny używać:

SYROPU Z HkDFOSFORANU WAPNA
PP. O B 1 H A U I.T  a Corap.

Środek len przepisywany od wielu lat przez lekarty całego świata, okaiał sią w skał­
kach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel uajuporesywszy, potnienie 
nocne i stan febryczny. Pożywionie chorego staje sią coraz regnlarnitjazem a wyzdro­
wienie następuje nadzwyczajnie prędko.

Wj/mapae nsisiy podpisu OrimtuU slComp.
S k ła d  w  P aryżu . 8, ru e  Y jy isn n r 1 wb wsżTSTUCHMÓwNTeii aptbkach

J .  H e r b a b n e g o
E k s t r a k t  r o ś l i n n y

uznany za wyborny środek pr
gośćcowi, reumatyzmowi 1 bok

w s z e l k i e g o  r o d z ą ju ,
nerwowym

a to: przeoiw bolom »  twarzy, migrenie, w bio­
drach (Ischias), noaniu w ustach, reumat. bólu 
zgtów, bólom w krzyżach i ttauach, kurezo* , 
powszechnemu osłabieniu drżeniu, sztywnoici człon­
ków wskntek długiob mars-ów iob podeszłego wie­
ku, bolom w zagajonych ranach, poraieniom. 

N e u r o z y I I K  służy do nacierania i została
ikuteozność lecznicza tegoż wypróbowana 
talach wojskowych i cywilnych.

’ Bzpl-

We Lwowie w Piotra Mikoia cha, Badera, Beiacra i Nablika.

V i n  D u r a n d  d i f l s t a s e
(wino Dr. Durand w Paryżu),

powoduje wtdinadzierr** wyłoeronie wypadków omdl 
ehorób wątroby, ubytek krwi, naflegmienle , upo:

llpnia, bladaczki,
  _. __________ , ______________   uporczywe zatwar-

dz^i ie, te tak ełąńkle skutki kWiehniętego trawienia p r ie z  użycie 
Wina Durand dlaaWać w  łatwy sposób.
,Heil. Glist* M t t f k e  we Wiertihi (. Operngasse 16.

i we w nyztkłeh  innych ap.ekaoh 1597a 1—¥

' x i o c o o o o o a ( x x x x y 3 C < < A x x x ) i o k :

1  
■  l

P l a m a  u z n a n i a .
Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu,
Zechciej mi pan przysłać za pobraniem 3 flaszki „Neuroiylin* (opak. 

różowo), albowiem kiedykolwiek używałem takowy, zaraz mi pomógł, 
uznaję je tedy jako wyborny środek.

Usztya 9. czerwca 1884. Karol Andrasiy pleban.
Pouiowai kupiony u pana „Nenroxyliu“ na cierpienie reumatyczne 

zadziwi, jącj odniósł skutek i takowy moim znajomym najusilniej poleci­
łem. uprasz-m uprzejmie o przydanie ml za pobraniem sześć nas ek 
(opak różowego!. Augnet S immoiflr.

Leopoldsdorf (iialieja) poczta Wełd.irz 17. stycznia 18 4
Cena f l a k o n u  [zielono opak.] i  d r . ,  mconiejs/.V gatenek (opal. 

rółowo) prseciw gośćcowi, reuraary.mowi i porażeniu'df- 1 2 5 , poci tą 
za opakowanie o 20 ct. wyży.
I M "  Kkżdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
Jest powyższym znakiem ochronnym, nrzędownie pro­
tokołowanym. Ponieważ znachodzą się bezwartościowe n?ślado 
wnictwa owego preparatu, upraszam uważać szczególnie na to.

Centralny skład wysyłkowy dle prowincji: 
w e  W i e d z i  I n ,  a p t e k a  „ n a r  B a r m lt e r n ig k e l t  

JUL. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we /  wowie: w aptece pod „Srebrnym 

Orłem" Zyzm. Rucker. apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew­
ski; apt H. Blnnaenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Kraka-^e: 
Ernest Stockmar apt.; w Białej: J6z. Kolassa, i A. Fnchs; i R 
Keler; w Brzezinach: H. DembAski; w Borszc :owie: M Niem 
czewski; w Ceerniowcach: u Golich''wskiego; w Dolna Watra P. 
Fritech; w Drohobyczu. J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Ourahumora. E. Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H Nitribit; w Milówce-. M. Quirini; w Mielca: A 
Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Jdańkowski; w Kadowcach: J . Rosignon i Decani; w Rady­
mnie: A. Karpiński; w Sadagórzt: Rabinowicz; w Sniatyne: F. 
Niemczewski; w Sućzótwie : Ed. Liszka i J. Haberman; w Sądowej 
Wiszni: W. Włodzimirski; w Stanisławowie: A- Beila i J. Ma- 
apt.; to Samborze: Aleksiewicz apt. w Storoiyńcu: H Fullen-
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach : J. Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c- k apt. obw. A. 
Dadleca.

Wiedeń. — Motel Metropole
1861 1—40 RiugstraBse, Franz Josefs-Quai. ______

■ M  W ie lk i  hotel płerw nzorzęday.
300 pokoi i salony (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia z dziennikami 
wszystkich krajów Byszne podwórze oszklone. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafu 
w hotelu. Stacja tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy na dworcach kolejowych 
Przy dłnższym pobycie po umiarkowanych cenach. Ł .  S p e ia e r  dyrektor.

hanior
O S O B i

w y w i a n y
c. k. uprz. gał.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta I mtoiiety
pod warunkami uzjprzystępniejszemi

L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

premiowane List.? hipoteczne,

z dobrego do­
mu poszukuj 

posady do narządu domu. Może tak; 
przyjąć opiek) rodzicielską i obowiązek 
!wychowania małoletniej dziatwy udziela­
jąc przytam po-zątków nauki języka po1- 
iki go i niemieciiego. Adres: D. G  
post. r?st. Lwów 1. 44.

5°L
które według prawa % d 1 lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N 9Ł) i 
najw post. z duia 1 7. grudnia 187i, mogą być użyte do lokowania kapi­
tałów lundn.zowych, npil rny<h kaucyj małżeńskich wojskowych, na 
kaucje i wadja s a  w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .

Wszystkie poleceaii* z prowincji wykonują się bezzwłocznie po kur­
sie dziet nym, bez dolńz .nia prowizji.

I H H H M

w

1-8
•N S

CS3
cr

mw+-ęs. cs

N ą j l e ^ t i y  ś r o d o k  przeoiw wszelkim n u d n o ś ć  i o m,  
bo ton ż iłądka, rozwolnieniu, boli zębów itd. 

W y b o r n y  ś r o d e k  ż o ł ą d k  o w y ,
- Kojąoy kurcze - 

Jako t y n k t u r a  na zęby 1 w o d a  do ust- 
Jako środ ;Z toaletowy. 3747 1 ->5

Jako n a p ó j  o r z e ź w i a j ą c y .
CENA FLASZKI 50 et. Naleir >̂ due wyraanie Netu teina MentMin i lo- 
ktalnie uwaiać aa to, će k&ida fłuilu opatr i ona j e s t  n a n p  

n a r k a o ehroint.
Główny skład dla Austro - Wigier we W iedniu w apt. „znm 
heil. Leopold", Stadt, Ecke der Spiegel u Planbengasse.

nahycia we izWOWIE w apt. Kttckera.

kawaler, mający tylko matkę przy sobie 
; ukończył jednę ze szkół rolniczych w 
kraju, od rok ; 1867 czynny przy gospo­
darstwie, posiada dobre świadectwa i po 
wołać się może na rekomendację otób 
znanych w kraju, po.;; ukuje posady z 
wiosną 1885 rokn. 2302 1 3

Adres: W. H. post. rest. Rohatyn.

Najnowsze
K R Y Z Y

do obszycia sukien 
poleca po najprzystępniej­

szych cenach handel

S cllii k stelzer
w e  L w o w i e

ulica H a l i c k a  1. 16.

Nauk 
P R E C Z

Medal Towarzystwa 
Przemysłów) cii w Parr/.n.

ZE S I W I Z N A

MĆLANOtiNE
W Y B O R N A  F A R B A  DO W ŁO S Ó W  

P. DICOUEMARE starszego
CHEMIK* W ROUEN (FrailC Wl) 

W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie­
czeństwa i żadnej woni, 
wyższanad wszelkiefarby 
dotychczas w użyciu. 

Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum. 
W Lwowie w aptece P. Mikolasch 

i w składach perfum. PP. Jahla, 
Dzikowskiego, eto.

ST

M O L L  A  p r o s z k i  s e i d i i c k i e .
T y lk o  p ra w d ziw e ,

jeżeli ua każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzset I A. M olla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prósz 

k w  przeciw naj aporty wszy m cierpieniom źotęd- 
Ska, spodnich części c iz ia , przeoiw kur­
czom żołądza, zaflegm.eriu, zgadze, przeciw za­
twardzenia , przeciw cierpieniom wątroby, 
ihongesfjom krw i, hemoroidom i najrozmait 

chorobom kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszechniani-.

Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapteczętowaueg;o oryginalnego pudełna 1 zlr. w. a.

t l i
U  Jako wcieranie do »Ru-.e -.znego leczenia gośćca, r u .uatyzmu, y/szeikiugo rodzaju rwania człunkóu i p 

raliżu bolu głjwy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczunia, w wypadkach zapalenia i < 
wrzody. W ew nątrz zmieszana a wodą, przeciw nagiej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Flaszka z dokładnym opisem 8 0  ct,
T ylko praw dziw a , jtż li tridr flaszka zaopatrzont. jon  w  podpis i znak ochronny Molla.

Olej tranow y M. Krohn & Cmp. w handln znajdujących się gatunków je­
dynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zlr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben,
Uprasza się P. T. Publiczność, wyrośnie żądać preparatów M OLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
8 k ł a d y  w e  L w o w i e : J. Beiser apt., Zyg. Ruck.r apt., F. W Królikowski, 3t. Markiewicz, Hfibner 

A Ha-,ku; w Białej: li. :yii Keler -pi. v. Brodach: M. Kulak ant., w Brzeianach: apt. J. Hausberg, A. Durst, i 
w Uzerniowcachi J. bouniroh, (J. Alth apt., w Drohobyczu: Józer EicU-niiller apt., Gttrahumora. A. Bi lezar 
apt.; w Husiai >nit W. CznRki ajłt.j. w Jarosławiu, J, Rohm i L Wisłocki apy w Kamionce Strumiłowej:
C. tiepes apt., r. Kołomyi; Jan Sidorowicz apt.; w Krakowie: W Sedyl i»pt.; K, Wiśniewski apt. w Iłowym
Sączu W Fiiipek, R Jakubuwiki ajt.; w Nowym Targu-. K Laur; w Podwotoczyskach: G Mor&wetz; w Prze­
myślu: F. Nabhk, A . Mbńkowsk' ajt.j v  Rzeszowie: J. faohfitter A Comp - w Samborze: J, Aleksiewicz apt., C. 
Mareach apt., w Sokalu: E. Wyaoczaóski apt., ?. Serecie: J. Dempniak; Fr Beil apt.; w Btanizławowie: Alb. 
Am ircwicz ai.t., J. Maci ru; w Stryju-. J. Zgórski apt.; w Sierakowy. Bap«.aport; w Tarnopolu -. E. Era .tZ; H. 
Kahpne apt,; F Jamroi<i9w:az r.ot.; w Tariowie: A. Wlelogó tki, W. Mfllinar A Co., w Wado wicach: A.
Heifiith apt., w Wojniczu: C Noizyński apt., Zbarażu-. Js. Susserma n.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKOPY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
de  L.  L E G R A N D

Dosuwct Rozsyjzkiego Cesarskiego Dworu

O R I Z A  l Ta G T Ż
LOTION tM U L I«IV I

Bien 1 oświeóa skórę, spędza i niazazy piegi.

S A V O N r O R I Z A
Doktora O. hovoil, ząjłegodniojBUinydłodla skóry 

K 9 N . 0 R I Z 4 e T 0 R l Z A . L Y S
iYcjnowszi pzrfumy prtyjęu i ulywan* prztt twist ziefsnckt.

o r i z a I p ó w d e r
zt żo w y  rur.BR

PriTlarÓscr <• sktry t nadajsay ;*) ć*Uba»n<>4<( «kt*taitu
™ ; ' '•■-''.’ 'K; tit8rtató**Ba*aw»'«ry*ne*e*HHE*eî eeeewr«BieMtF8iyłv- yjĄ‘. V &t. ’ flf Ali Głów NT, si) i , RU T, ?\ - :■■ •

We Lwowie w magazynach p. Mikolaseha

U ę a z ^ y .

W  ę g i e r s k a k r a j o w a

pod wysokim protektoratem Jego ces. król. wysokości następcy tronu Arcyksięcia Rudolfa.
  —• O t w a r c i e  1 .  m a j a  1 8 8 5  Z a m k n i ę c i e  z  k o ń c e m  p a ź d z i e r n i k a  lS 8 $ d > .  = = = = = = = ------

Wystawa przedstawiać będzie: rolnictwo, leśnictwo, górnictwo, przemysł, zawód sanitarny, szkolnictwo, sztuki wyzwolone. W połączeniu z tem odbędzie się. międzynarodowa wystawa maszyn, nasion i żywych zwi.rząt,

--  - T T  I Ł O O Z Y S T O ^ O I .  — .................. -  ■■— =
Loterja: Główna wygrana zł. 100 000. Los kosztuje 1 złr Urzędowe zakłady wywiadowcze co do pomieszkań na w»zy#tkfeh dworcach kolejowych.

V vdawcy i właściciele J. Dobrzański i K Groman. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z dnakarni Gazety Narodowej6,


